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r Można i w Polsce ^
Rozwijające się żywiołowo na le 

renie całego kraju współzawod­
nictwo pracy budzi coraz większe 
zainteresowanie opinii publicznej, wi 
d/.ącej w tym słusznie jedną z dźwi­
gni szybkiej odbudowy naszej gospo 
darki narodowej. Chtemv i musi­
my produkować szybciej, wie' ł le­
piej oszczędniej. Po to ,aby nie dać 
się i -yprzedzić innym krajom Eurp- 
py, aby wzmóc zarówno spożycie we 
wnętrzne, jak i eksport, aby zyskać 
środki niezbędne dla dalszych inwe- 
stycyj, dla dalszej poprawy sytuacji 
materialnej szerokich mas ludności.

Wielki dzień Wrodawia
Otwarcie 50 bławatowej stacji nadawczej

WROCLAW (RAP). We Wroclaw,u od­
było się uroczyste otwarcie nowej 50-kilo- 
watowei radiostacji, uświetnione reprezenta- 
cyjnym finałowym koncertem radiowego łe- 
stiyalu muzyki słowiańskiej.

Na otwarcie stacji nadawczej, drugiej 
pod względem mocy w Polsce, przybyli naj­
wyżsi dostojnicy Państwa z Prezydentem 
Rzeczypospolite! ob, Bolesławem B:t rutem, 
Marszalkiem Polski Michałem Rolą-Żymier 
skim, wicepremierem Korzyckim, ministrami 
Rcbanowskim i Dybowskim, ambasadorami: 
ZSRR Lebiediewem, Jugosławii — Prib:ce- . 
v.cem, Czechosłowacji — Hejretem, posłem j 
Bułgarii Tagarowem, charge d'affaires We- I

„Polskie Radio“ ólwiera dziś We Wro­
cławiu nową stację nadawcza o mocy 50 ki­
lowatów. .Jest to druga stacja tego typu 
w Polsce, obok Raszyna. Fakt, ac stacR 
radiową tej wielkości otrzymują nasze Zie­
mie Odzyskane że powstaje ona jako no­
wa zdobycz kulturalna odbudowującego się 
z gruzów W'roclawia — nadaje temu po­
ważnemu osiągnięciu .Polskiego Radia“ 
szczególną wagę. Jest to niewątpliwie no-wt 
nasz dorobek kulturalny o znaczeniu ogól- 
ropoństwewym.

Radio staje się dziś coraz bardziej nieo­
cenionym instrumentem w rozwoju i w upo­
wszechnieniu kultury. Gdy do niedawna 
jeszcze, w starym przedwojennym układzie 
społecznym, było ono przeważnie tylko na 
rzędziem rozrywki stosunkowo szczupłych 
warstw — to dziś staje się ono zdobyczą 
kuuiralpa coraz liczniejszych mas społecz­
nych

Znaczenie radia
W Polsce Odrodzonej radio jest już czyn 

nikiom, mobilizującym najszersze masy- -oby 
wateli do odbudowy kraju, jest potężnym 
środkiem wychowania i uspołeczni»" mło­
dzieży i dorosłych, jest nowym instrumen­
tem kształtowania psychiki ludzkiej i do- 
nosłynt orężem upowszechnienia oświaty, 
sztuki i kultury. Okupant hitlerowski ze 
Szczególną pasją niszczył uchodząc, sieć 
radiowa na ziemi polskie' W okresie po­
wojennym Polskie Radio odbudenvalo z gru 
zów lub zbudowało od nowa Ił stacji na­
dawczych o łącznej mocy 200 W, zradio- 
fonizowało około 2 500 wsi, zainstalowało 
przeszło 150 tysięcy głośników mieszkamo- 
wych. Liczba abonentów radia wynosi 650 
tysięcy i szybko wzrasta.

Nowa radiostacja wrocławska umożliwia 
szybką rozbudowę sieci odb orczej przede 
wszystkim na terenie Dolnego Śląska, ałe 
też i znacznie dalej poza jt go terenem uła­
twia poważnie wzrost liczby abonentów ra­
dia wśród ludności Ziem Odzyskanych, wią­
że mocniei tę ludność z całokształtem na­
szego życia społecznego, kulturalnego i o- 
gólnonarodowego. W niedługim czasie stacje 
radiowa o takiej mocy otrzyma również 
Szczecin. Będzie to nowy wielki krok na­
przód nie tylko w kierunku wyrównania 
obecnego upośledzenia kulturalnego ludno­
ści Ziem Odzyskanych ale i w kierunku 
przyśpieszenia najdonioślejszego dziś dla 
nas, Polaków, proce tu pełnego scalenia na­
szych prastarych odzyskanych ziem piastow 
skich z Oiczyzną.

Doniosłe zadania
Choć dziś już większość społeczeństwa 

sdąje sobie sprawę z wielkiego historycz­
nego znaczenia tego faktu scalenia Ziem 
Odzyskanych z Polską, to jednak me wszy-

Bezpos'rednio po wylądowaniu w An­
glii. Stanislaw Mikołajczyk oświadczył 
dziennikarzom angielski n że zamierza 
poświęcić się pisaniu większej pracy pa­
miętnikarskiej na podstawie swych prze­
żyć w Polsce. Że celem tego wiekopom 
nego dzielą poza sławą pisarską ntialo 
być także wydatne zasilenie kasy byłego 
„wodza opozycji polskiej" — o tym do­
bitnie świadczy fakt, iż zaraz po swym 
oświadczeniu Mikołajczyk wdał się w 
pertraktacje z wydawcami londyńskimi 
Niestety, jak donoszą z Londynu mimo 
całej popularności, jaką „znakomity emi­
grant“ cieszy się w pewnych kolach lon­
dyńskich — pertraktacje te nie dały re­
zultatu. Wydawnictwo angielskie zapropo­
nowało Mikołajczykowi za serię jego ar­
tykułów tylko 55 gwinei, co w przelicze­
niu wynosi 60 funtów, albo 200 dolarów.

Mimo że dzisiaj najzagorzalszemu na- 
"et z bvlych stronników Mikołajczyka w 
Polsce iest z pewnością całkowicie obo­
jętne, ile zbiegły wódz otrzyma za swą

gier Foersrerem oraz przedstawicielami ra­
diofonii polskiej i państw slowiańskicji.

Właściwe uroczystości rozpoczęły się w 
udekorowanej flagami polskimi i państw sio 
wiańskieb sali wielkiego Studia Polskiego 
Radia, gdzit naczelny dyrektor Polskiego 
Radia Billig rtożyl meldunek z dokonanych 
prac przy odbudowie kompletnie zdewasto­
wanej przez Niemców rozgłośni wrocław­
skiej,

Po odegraniu Hymnu Państwowego prze 
mówił Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
ob. Bolesław Bierut.

Poniżej podajemy główne fragmenty te­
go przemówienia •

sty jeszcze doceniają w pełni zadania, ja­
kie z tego faktu wynikają. Dzisiejsza uro­
czystość otwai-ia radiostacji wrocławskiej 
jak również okoliczność, że ternu ważnemu 
zjawisku naszego życia kulturalnego towa­
rzyszy liiemniei poważne wydarzenie z tej­
że dziedziny — zjazd we Wrocławiu lite­
ratów polskich, którzy obradować będą nad 
prawami^ dalszego rozwoju naszej kultu­

ry' — nkiania do skonJentrcwania dziś na­
szej uwagi na tym właśnie zakresie zadań. 
Są to zadania równie doniosłe, zarówno na 
terenie Ziem Odzyskanych, jak i na tere­
nie całego kraju. Ale sądzę, że nie jest bv-

Wiadoniośoi o obławie nadano szeroki 
rozgłos, Została ona oficjalnie umotywowa­
na poszukiwaniem przez policję francuską 
3 nieletnich dzieci, które zamierzała ode­
brać matce — obywatelce radzieckiej, na 
zadanie ich ojca — naturalizowąncgo oby­
watela francuskiego.

15 listopada dzienniki „L'Intransigeanl“ 
i „France Soi-r“ podały sensacyjny opis re­
wizji w obozie w Beau Regard, dokonanej 
przez dyrektora Surete Natiofale“, które 
go rzekomo nie cliciano wpuścić do obozu. 
Dyrektor policji postanów 1 wówczas, jak 
donosi „L'Instransigeant“, użyć silv.

Wszystko było w tym celu już przygo­
towane.

,3 bataliony policji w liczbie 2 tys. lu­
dzi, uzbrojonych w karabiny maszynowe, 
otoczyły obóz. 2 czołgi strzegły wejścia do 
obozu, a .3 dalsze oczekiwały w odległość 
300 metrów od obozu, 150 policjantów 
wkroczyło na teren obozu, gdzie przepro­
wadzili szczegółowa rewizję, która trwała 
blisko 2 godziny.

Komunikat francuskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych opublikowany po re­
wizji stwierdza, że poszukiwana pizez po­
licję obywatelka radziecka Subbotina z 3 
c’zieci została odnaleziona i przewieziona 
do Paryża. Podczas rewizji znaleziono 2 
skrzynie z bronią rozmaitego typu, jstano-

książkę, od londyńskich wydawców — to 
jednak o tej pikantnej historyjce warto 
wiedzieć. Stosunkowo niska oferta wy­
dawnictwa angielskiego świadczy z jednej 
strony o zniechęceniu brytyjskiej publicz­
ności do polskich swarów emigracyjnych 
— z drugiej zaś o ogromnej i zupełnie 
niedemokratycznej dysproporcji w ocenie 
pana i sługi, albowiem Winston Churchill 
otrzymał był za swe pamiętaniki tytułem 
zaliczki okrągły milion dolarów.

Jednym słowem Stanislaw Mikołajczyk, 
osławiona „Primaballerina jednego sezo­
nu“, nie wyda swych pamiętników w .An­
glii. Wyda je zapewne w Stanach Zjed­
noczonych, gdyż tam płacą lepiej. O ho­
norariach, a raczej „dyshonorariach“ ame 
rykańskich można wnosić z podanej ostat 
nio przez prasę wiadomości, że zdrajca 
węgierski, zbiegły z kraju b. premier Na­
gy — otrzymuje w Ameryce oficjalną pen 
sję miesięczną w wysokości 2.000 dola­
rów,

bem.

najmniej rzeczą tylko przypadku, że ludzie, 
owiani troską o prawidłowy rozwój naszego 
życia kulturalnego, pragną dać wyraz tej 
trosce właśnie tutaj na Ziemiach Odzyska­
nych, gdzie niewątpliwie najbardziej uwi­
dacznia się rozdźwięk między dynamiką o- 
siągnięć gospodarczych a niezaspokojonym i 
potrzebami życją umysłowego. Jakkolwiek 
zrozumiałymi i wytłumaczonymi wydawały­
by się przyczyny, tego rozdzwięku, iest rze­
czą niewątpliwą, że nowe warunki życia 
społecznego Polski Odrodzonej wymagają 
właśnie usunięcia wszelkich nierównomier- 
ncści w1 rozłroju człowieka.

Zadanie to nie iest ani proste, ani ła­
twe. Upośledzenie kulturalne wielkich mas 
ludu pracującego ma swe bezpośrednie źrć- 
Jio w ich upośledzeniu ekonomicznym, w 
ciężkich warunkach ich bytu materialnego.

Jest to najbardziej

ponura spuścizna
ustroju społecznego który dbał tylko o wy­
soką stopę życia warstw uprzywilejowanych 
i pasożytniczych. Kapitalizm rozwinął wspa­
niale środki techniczne, ale skazując masy 
ludowe na nędzę, na wykolejenie, na ciem­
notę, na najniższy poziom bytu material­
nego i duchowego — tłumił i hamował w 
ludziach wzrost potrzeb kulturalnych w opar 
ciu o wielkie zdobycze wiedzy, tjvwilizacji 
i kultury ludzkiej. W .hciweści i pogoni 
za zyskiem, w żądzy panowania nad świa­
tem doprowadził do wyniszczenia nie tylko

wiącą wlasncśiL prywatną, które zostały od­
dane fnaacuslłd misji repatriacyjnei

Agencja Tass podkreśla, że broń, o któ­
re) wspomina komunikat francuskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych stanowi wla 
sność prywatną osób zamieszkałych w obo­
zie. Broń hvla przechowywana w obozie 
zgodnie ż umową repatriacyjną, zawartą 
między- Francja i ZSRR.

Skoncentrowanie silnych oddziałów po-

WASZYNGTON (obsl. wl.). Prezydent 
Truman złożył wczoraj na specjalnef^csji 
obu Izb Kongresu oświadczenie w sprawie 
nudzwyczninej pomocy dla Francji, Włoch

Bez©wocäie wysiłki
Piesydenki

Auriola
PARYŻ (obsl. wl.). W Pa'-yżu podej 

kowane są próby utworzenia nowego pra­
wicowego rządu.

Prezydent Auriol odbył w niedzielę bez­
owocne rozmowy z przywódcami partii so­
cjalistycznej, radykalnej niezależnej i 

MRP.
Premier Ramadier konferował w tej sa­

mej oprawie z BJumem, Herriotem i by­
łym premierem Paulem Reynaud. Po tych 
rozmowach Reynaud oświadczył, że do­
tychczas nic nie uzgodniono.

Cripps
zastąpi Ailee?

LONDYN (PAP) Niezależny „New of 
the World“ oraz konserwatywny „Sunday 
1 irnes“ notują pogłoski o możliwości ustą 
pienia Attlee ze stanowiska premiera oraz 
zastąpienia go przez obecnego ministra 
spraw gospodarczych sir itafforda Cripps'a.

wielowiekowy dorobek kultury, ale i sa­
mego człowieka.

Polska Wyzwolona z niewoli i tyranii hi­
tlerowskiego barbarzyństwa — odrzuciła 
równocześnie spuściznę starego sanacyjnego 
układu społecznego starych stosunków po­
lityczno gospodarczych. Ale ciąży na niej 
-puścizna wojennych rumowisk i popiołów, 
a oprócz tego mniej dostrzegalna, ale nie­
mniej trudna do wykarczowania spuścizna 
wynaturzeń w psychice ludzkiej, spuścizna 
zacofania, ciemnoty, obskurantyzmu, upo­
śledzenia kulturalnego. Dla przezwyciężenia 
skutków tej podwopiej spuścizny musimy 
czynić rówmocześnie wysiłki w dwóch kie­
runkach po pierwsze — w kierunku naj­
szybszej odbudowy kraju i podniesienia ma 
terialnych warunków bytu całego narodu, a 
przede wszystkim warstw pracujących,- po 
drugie — w kierunku uzdrowienia wynatu­
rzonej przez niesprawiedliwy ustrój społecz 
ny psWhiki 1 ludzkiej i likwidacji zacofania, 
podnoszenia poziomu oświaty ; kultury naj­
szerszych mas ludowych.

Oba te zadania są naiściślej ze sobą 
związane i wzajemnie uwarunkowane. Nie 
podobna rozwiązać jednego bez równocze 
snego wypełnienia drugiego.

Aby iść szybko naprzód, aby wydobyć 
się z ponurej spuścizny zniszczeń i zacofa 
aia, aby literować narodowi wolną drogę 
pełnego rozkwitu jego sil twórczych, ko 
nieczny jest rozwój nie tylko przemysłu i 

(Ciąg dalszy na str. 2)

licji wokol obozu w Beau Regard Śmierdzą 
agencja Tass — bezprawne działanie do­
wódców oddziału, niezręczny- pretekst, wy­
myślony dla tej akcji — rzekomy zwrot 
nieletnich dzieci cicu — wvwolaly oburze­
nie w postępowych kolach francuskich.

Kola te zdają sobie doskonale sprawę, 
że anty-.a.ćziccka akcja prowokacyjna, przt 
prowadzona pizez policję, potrzebna była 
władzom frar.cuskun dla odwrócenia uwagi 
od sytuacji wewnętrznej kraju, którą cechu­
je nogłęoHeflfe kryzysu gospodarczego i akty 

i wizacja czynników reakcyjnych i faszystow- 
I skich.

i Austrii oraz w sprawie przeciwdziałania 
inflacji wewnętrzne) w Stanach Zjednoczo­
nych.

Następnie' prezydent oświadczył że na­
leży przedsięwziąć drastyczne środki dla 
powstrzymania niepokojącego wzrostu cen 
w Stanach Zjednoczonych. Zwrócił się do 
Kongresu o nakazanie ponownego racjono- 
„ania pewnych artykułów- pierwszej potrze­
by i o przywrócenie ustalonych cen maksy­
malnych Prez. Truman zażądał również 
kontroli nad pewnymi artykułami, których 
brak odczuwa się obecnie w Stanach Z,ed- 
noczonych.

I.ONDYN (PAP). — Brytyjski minister 
upraw zagranicznych Bevin wygłosił na fe- 
•tivalu związków zawodowych w -Bristolu 
przemówienie, w którym omowil stanowi 
sko Anglii w najważniejszych problemach 
międzynarodowych.

Bevin usiłował wziąć w obronę plan 
Marshalla oraz pobudki, jakimi kierują się 
Stany Zjednoczone, zgadzając się na udzie­
lenie pomocy państwom Europy zachodniej. 
Zdani em mówcy jasne jest, iż pomoc na­
kłada na te państwa pewne obotflazki Tak

Nie tr2eba udowadniać, że współ 
zawodniclw-o pracy nie oznacza by­
li ąjmniej zmuszania pracownika do 
wysiłku, który w krótkim przeciągu 
czasu musiałby go wyczerpać fizycz­
nie. W podejmowanym żywiołowo 
przez poszczególne zakłady pracy, 
czy też gałęzie przemysłu współza­
wodnictwie chodzi o rzeczy całkiem 
innej natury. O pełne wyzyskanie 
wszelkich możliwości produkcyjnych, 
jakie daje nowoczesny warsztat prze 
myślowy, wykorzystanie zarówno tja 
byłego w ciągu wielu lat pracy ('o-' 
świadczenia zawodowego poszczeyćl 
nych pracowników, jak i wrodzonych 
zdoinoit robotnika polskiego który 
niezawodnie potrafi wnies'c do wyko 
nywe.nej przez siebie pracy wicie po 
mysłcwości f udogodnień-

Trudno zaprzeczyć, że zarówno w 
czasach niewoli narodowej, gdy pań 
stwa zaborcze hamowały rozwój prze 
mysłu na ziemiach polskich, jak i w 
okresie międzywojennym, gdy prze­
mysłem polskim rządził obcy Kapi­
tał, kartele i trusty, robotnik nie 
miał w najmniejszym stopniu możno 
śti wykraenia swych uzdolnień. Ileż 
razy bywało, że wzrost wydajności 
pracy pociągał za sobą wyrzucanie 
setek ludzi na bruk, mnożenie 
bezrobotnych, zamykanie rzekomo 
„nierentownych" przedsiębiorstw- 
Cóż dziwnego, że w tych warunkach 
masy ludzkie ogarniała apatia, znie­
chęcenie-

Obecnie, w zmienionych warun­
kach ustrojowych, gdy nie grozi nam 
klęska bezrobocia, nadszedł czas, ak 
wrodzone zdolności polskiego rofce.- 
niita, zdobywającego sobie zawsze 
uznanie wśród obcych, zostały całko 
wicie wyzyskane w służbie własnego 
kraju. Aby jego przedsiębiorczość 1 
inicjatywa pomnażały zamożność 
w.asnej Ojczyzny, służyły sprawie 
ogółu- Aby przestał on wreszcie być 
zaJeżńyat od przelotnych koniunktur 
gospodarczych, aby wziął czynny u 
dział w doskonaleniu polskiej pro­
dukcji.

To co się tylekroć udawało w 
obcym, często wrogo nastrojonym do 
emigranta polskiego środowisku, na- 
pewno uda się # Polsce ludowej, w 
kińrej chłop i robotnik są gospoda­
rzami.

Piotr de Gaulle 
hanp'strztm Paryża?

PARYŻ (obsl, wl.). Rada miejska wy­
brała wczoraj na burmistrza miasta Paryża 
Piotra de Gaulle, brata gen. de Gaulle. Za 
Piotrem de Gaulle wypowiedziało się 51 
radnych na 85.

Koresponodenci donoszą że po ogło­
szeniu wyniku wyborów na sali wybuchło 
wielkie zamieszenie. Przywódca partii ko­
munistycznej oświadczył, że podstępnip sklo 
niono iudneść do glosowania na kolabora- 
cjonistów i pratkykantów dyktatorskich.

Mestey już przemawia
LONDYN (PAP). Przywódca faszystów 

brytyjskich — Oswald Mosley w-yglosil w 
Londynie pierwsze przemówienie od chwili 
zakończenia wojny.

Mcsley w przemówieniu swmim zapo­
wiedział utworzenie w najbliższej przyszło­
ści nowej partu politycznej pod nazwą 
„Ruchu Jedności",

| Aretzt&wsmfe 
prezydenta Bratysławy

PRAGA (PAP). Jak donosi dziennik 
.Rude Pravo“ organa bezpieczeństwa are­
sztowały w ubiegły piątek prezydenta mia­
sta Biatyslawę dr Kysely‘ego, członka sło­
wackiego stronnictwa demokratycznego, 
pod zarzutem uazalu w spisku antypań­
stwowym

np. Anglia, zgodnie z żądaniem (ISA, pra­
gnie zwiększyć swój eksport węgla do Eu­
ropy.

Przechodząc do sprawV przyszłej kon­
ferencji 4 mimstrów, Bevin podkreślił, że 
ministrowie będą musieli dokładnie zbadać 
fakty, utrudniające osiągnięcie porozumie­
nia. Jeśli to nie nastąpi, konferencja lsto- 
padowa może się okazać „Drawie, że. oAat 
nią szansa“ porozumienia w sprawie szyb­
kiego rozwiązania problemu niemieckiego.

PrremówlEiiie Prezy dent« RP
OBYWATELE !

Skandaliczna obława i rewizja
« obozie repatriaBtćw radzieckich
w Beou Regard pod Parkiem

MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi z Paryża: 14 listopada po południu 
policja francuska wbrew umowie francusko-radzieckiej o tepatriacji przeprowadziła obła 
wę i rewizję w obozie dla repatriantów radzieckich w Beau Regard pod Paryżem.

Dysproporcja

Drastyczne środki 
ifzcsiw«A z .wyżce sn ® USA
zapowiada Truman

liii?“’.!*»*Bęsia w roli
»planu AAcrs'taSla«
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KULTURA i SZTUKA
wspaniały środek zbliżenia Rćieśzy r, modem i
Przemówienie Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta

(Dokończenie ze str. 1)
rolnictwa, konieczny |est równie szybki roi. 
wój oświaty, nauki, kultury i sztuki, ko 
nieczny jest równoczesny rozwój pcinych po 
trzeb materialnych i duchowych człowieka.

Fałszywy przesad
Najzupełniej nieuzasadnionym i fałszy 

wym jest przesąd, że ludzie pracy, że ich 
zainteresowania wymagają obniżenia pozio­
mu twórczości kulturalnej i artystyczne;, 
dostosowania jej do specyficznego iekoby 
prostackiepo gustu i upodobań nu»«? lub 
więcej ordynarnych lub sprośnych. Wprost 
przeciwnie. Przeżyciom ludzi prostych, ludzi 
ciężkiej, mozolnej pracy, obca jest nicokiel 
znana zmysłowość, wyiafinowany erotyzm

i różnych pasożytów — spekulantów i ludzi 
bez jutra, ludzi dnia wczorajszego. Tęskno­
ty duchowe i przeżycia wzruszeniowe iudzi 
pracy szukają z reguły ujścia w głęboko 
etycznych, spoleczno-wyzwoleńczych ideach 
i cbr-zTch. Szruczna, wulgarna „kultura lu­
dowa", sztuka dla maluczkich — to wyna­
lazek jaśniepańsk ego dworu, a nie rzeczy­
wista potrzeba chłopa, czy robotnika.

Pornograficzną produkcją brukową usi­
łowano od lat zatruwać świadomość ludzi 
pracy aby ich pchnąć na manowce, abv ich 
odwieść od, drogi waiki. Oczvw:ście, wyso­
ka, subtelna formt artystvezna wymaga 
pn ygotowanin,,kształcenia, stopniowego ro­
zwinięcia Pniaku i upodobań, ale odnosi się 
to w jednakowym stopniu do‘ wszystkich lu­
dzi, którzy tego przegotowania ,re posia- 
dają.

Ofeusuwa na ircncie ‘
UWSPÓŁCZEŚNIENIE TWÓRCZO; CI 
KULTURALNEJ
— to znaczy jej jak najgłębsze uspołecznie­
nie i unarodowienie. Każdy okres historycz 
ny stawia przed twórczością kulturalną na­
rodu określone wymagania. Wymagania le 
wysuwają naibardziej przodujące i postępowe 
warstwy społeczne, jakież wymagania od­
powiadają potrzebom chwili dzisiejszej, dzi­
siejszego etapu zadań, stojących przed na­
rodem polskim? ,£>

O zadaniach tych mówi się często, sa 
one nader rozlegle, wynikają ze szczegól­
nego okresu najgłębszych przemian, jakie 
naród nasz kiedykolwiek przeżywał. Nie 
wdając się w tzerokie rozważania, można 
by powiedzieć krótko: twórczość ariystycz- 
n" i kulturalna winna być odzwiercladleniem 
wielkiego przełomu, jaki naród przeżywa. 
Winna być — choć jeszcze nie iest. Nie 
jest — ponieważ wyraźnie nie nadąża za 
szybkim i potężnym nurtem dzisiejszego 
życia. Zestawmy choćb» takie oto dwa 
przeciwstawne zjawiska: Naród Polski po­
chłonięty jest dziś olbrzymią pracą odbu­
dowy kraju. Od tempa, od napięcia tej pra­
cy od wiary, poświęcenia się i oddania 
nuTonów budowniczych zależy pomyślne 
sprawne i najbardziej korzystne dla narodu 
wykonanie tego potężnego zadania.

Spójrzmy teraz krytycznie na naszą twór 
czość naukową, artystyczną, literacka. O 
czym piszą uczeni, co pokazują teatry, ki­
na, jakie pieśni dają narodowi poeci jaki 
ten, jaki nastrój budzą utwory pisarzy? 
Czy często, znajdziemy w nich radość wy­
zwolenia, zapal dla pracy, wiarę w cwoc- 
ność czynu? A takie przecież wymagania 
stawia dziś twórcom najwyższa potrtbr 
społeczna i ogólnonarodowa,

Oczywiście, w psychice, setek tysięcy lu­
dzi rozgrywa się jeszcze i dziś trai cńia nie­
dawno przeżytej męki, która była udziaiem 
całego narodu i pozostawiła po sobie głę­
bokie rany.

Trudno nie usprawiedliwić ludzi, w któ­
rych sercach tkwi jeszcze niezablićniony ból 
trudno nie przyznać że lata okupacji i zdzi 
czenia żłobiły w sercach wielu ludzi zwąt­
pienia w człowieka. Czy poeta, artysta, 
t’ »'órca o zmyśle wyczulonym na przeżycia 
lud-kk nie ma prawa odzwierciedlić w sztu 
ce tych tragicznych dni? Sezspizeczme' ma 
to prawo i obowiązek. Ale naród nie tylko 
cierpiał i wypopielai się w zgliszczach kre­
matoriów, naród wyr bywał się z odmę­
tów tragedy przez walkę, przez niezrówna­
ne zrywy bohaterstwa i czynów, czynów o 
najwznioślejszych przeżyciach i uniesieniach 
w których uczestniczyły setki tysięcy naj­
dzielniejszych i najszlachetniejszy :li ludzi. 
Czy te czyny, uniesienia przeżycia nie za­
sługują na to, by art»’sta wcielił je swym 
natchnieniem w pomnik wieczysty na chwa­
łę i durne narodu, na wzór przyszłym po­
koleniom? Niewątpliwie tak. \ dzisiaj _
gdy po przebitej gehennie cierpień i strat 
naiód nie załam1»! się, nie zwątpił, lecz przi 
ciwnie — zdobył się na takie czyny i pracę, 
która wprawia w podziw cudzoziemców, 
czyż nie znajdzie się artysta, cn aotrafi w-oe 
hć v pieśń wieczysta ten niezrównany hart 
I wolę twórczą? Są to tylko ogólm przy- 
Mtdy tematu arWttyczn; go, a temat wy­
biera sam artysta »w sposób wolny, zgodnie 
ze swym upodobaniu, i odczuciem, kle na 
ród ma prawo stawiać swoje wymagania 
twórcom, a jednym z podstawowych wy­
magań jest, aby głębszy nurt utworu, jego 

jego zamierzenia odpowiodaly potrze-ceł,

M ik ew-icz Słowacki. Trzeba. ż?by msi 
»»oiey v jkicześni pa'n^'ali, że :eb dzieła 

fww liny liitai.ować, ,ry - wy eh wy- 
wać naród. Trzeba, aby nasi twórcy, nasza 
literatura, nasz teatr, nasza muzyka, nasz 
film związane były jak najściślej ze społe­
czeństwem, z iego bolączkami i dążeniami, 
z iego wysiłkami, z pracą, marzeniami, aby 
wskazywały mu drogę, mobilizowały do 
twoiczej pracy, aby wydobywały z ludzi 
najszlachetniejsze pierwiastki, stawały sie 
bodźcem postęou i doskonalenia społecz­
nego.

Te wielkie zadania sztuka będzie mogła 
spełnić tylko wredy, jeśli czerpać będzie 
swoje soki, swoją treść z rych samych źró 
deł, z których czerpie treść swego życia, 
pracy i walki o nową Polskę cale nasze spo 
leczeństwo, cały nasz naród

Konieczna feit na calvm froncie kultu

lulnym ofensywa w kierunku upowszechnię 
nia i udostępnienia kultury dla całego na­
rodu. Trzeba, aby przy wysokim poziomie 
artystycznym książka była tania, dobra i 
dostępna dla najszerszych riias. Trzeba, aby 
teatr, dążąc do jak najwyższego poziomu 
artystycznego, byt tani i nastawiony swoją 
treścią nie na elitę, lecz na szerokie masv. 
Trzeba, aby filmy były tanie i dostępne dla 
wszystkich. Trzeba, aby najlepszych utwo­
rów muzycznych mógł słuchać w salach kon 
ccrtowych chłop i robotnik. Dlatego ko­
nieczna jest przede wszystkim planowa pra­
ca w tej dziedzinie. Musimy tak, |ak we 
wszystk eh innj'ch dziedzinach naszego ży­
cia, pizejść do planowania także w dzie­
dzinie kultury i sztuki

Konieczny jest plan wydawnictw, plan 
repertuarowy teatiów, podobnie, jak istnie­
je plan radiofonizacji ltraju, czy kinofikacji. 
Jest również n-ecza konieczną, abv przy 
szczupłych środkach, jakimi rozpoiządza 
my nłe rozproszkowywsć naszych 'ił, lecz 
koncentrować je na odważniejszych zagad­
nieniach To znowu pociąga za sobą ko­
nieczność większego, niż dotyć ' -as orga­
nizacyjnego scalenia i usprawnienia pracy 
na odcinku kulturalnym,

Wsnanlały środek 
zb^iżenfe
między naradami

Oddziaływanie kulturalne nie zamyka 
się ty'ko w ramach jednego kraju, czy na­
rodu. Kultura i sztuka — to bodaj naj­
wspanialszy środek zbliżenia między na­
rodami, pokojowej współpracy między ni­
mi. Wymiana kulturalna iest niemn'ej waż­
na dla współpracy narodowej, niż wymiana 
dóbr materialnych. I znowu radio jest bo

daj najlepszym narzędz: sm tego zbliżenia 
i współpracy. Przykład Radiowego Festiva- 
lu Muzyki Słowiańskiej, który wyłeotal tak 
silne zainteresowanie nie tylko w krajach 
słowiańskich, lecz w całej Europie — mówi 
sam za siebie. Ta współpraca i zbliżenie 
w dziedzinie kulturalnej jest tylko jednym 
z przejawów zasadniczego dażenia wszyst­
kich narodow demokratycznych: oparcia po 
wojennego świata na zasadzie pokojowej 
współpracy i braterstwa.

Musze stwierdzić z uznaniem, że Pol­
skie RaditŁ dokonuje poważnego wysiłku, 
abv dotrzeć rzeczywiście do szerokich rzesz 
robotników, chłopów i inteligencji. Akcja ta 
posiada poważne znaczenie.

Winszując Polskiemu Radiu nowego su­
kcesu w związku z otwarciem stacji wroc­
ławskiej, życzymy rr.u dalszego pomyślnego 
i szybkiego rozwoju.

Winszmę także słuchaczom radia na 2<e 
lula cli Zachodn 'ch, którzy w ten sposób 
ściśle! zespolą się z całym krajem.

PRZ

OGŁOSZ NIE

CENTRALA TEKSTYLNA
HURTOWNIA W GDAŃSKU
przystąpiła do wyprzedaży hurtowej artykułów lókienniczych 

po cenach znacznie obniżonych

W PODHURTOW^fÄCH:
TCZEW — ul. Rybacka 25, telefon 10-68, 
h O-i 'IERZYNA — ul. Gdańska 15, teł. 42, 
MALBORK. - ul. Mickiewicza 52.

Akcją wyprzedaży ob jęte są mat. wet. o zawarł. 50 i 60 °/o wełny
ubraniowe

' obniżka o 3040

bom ogółu, aby nic budziły zwątpienia, gdy 
potrzeba zapału i wiary w zwycięstwu, aby 
nie, apotezowah depresji, gdy na » ód chce 
żyć i działać, w

Sądzę, ze w (lziedz nie twórczości kul­
turalnej winna istmeć ta sama współzależ­
ność między jednostka i społeczeństwem, 
jawa istnieję w dziedzinie twórczości dubr 
jna erialnych. Nic tylko twórca kształtuje 
kulturę narodu, ale i n.i-ód musi kształto­
wać twórców swej kultury przez uznanie lub 
odrzucenie ich wytworów', przez krytykę 
lub wyróżnienie.

OiMzialywanie sztuki
Wynika z tego, że w doedzinic twór­

czości kulturalnej niezbędne są ró»vn:eż ele­
menty planu i kontroli spofecznci.

Wśród różnych środków oddziaływania 
na ludzi sztuką bodaj' najgłębiej i najwszech 
stronniej cddzir.ływufc na oolt-t z-iistwa 
fcjztalluje je, urabia i wychowuje. Dzieło 
sztuki działa głęboko zarówno na umysł, 
jak uczucia i wyobraźnię, może w n amą» 
cz!o m fkic.u, przekonać jo, porwać. W\ 
tta.czy dla prz» kładu wntomivec jak wiel 
Itą rolę w naszej historii kształtowania du­
cha narodu, w mobilizini całego społeczeń­
stwa poisjęi- sc odsgrah w okresi n.ewoli

płaszczowe
kostiumowe
sukienkowe
stożki i kapeliny 

3797-K chodniki Żakard
chodniki Boucle 
wtorki
juta rzadka

Wyprzedaż po cenach zniżonych rozpoczyna się od dnia.12.11. 
1947 roku i trwać będzie przez okres dwu typodni. Prawo naby­
cia w vm ien ionych towarów po cenach zniżonych posiadają łyd­
ko instyiucje handlowe, «ekiora panlwowcgo \ społecznego.

obniżka o 50'Ve 
obniżka o 40%^ 
obniżka o 60®/« 
obniżka o 40°/a 
obniżka o 60®/o

Sygn. akt. KA. 140/46.

IWegw&ä*
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 

Dnia 4 października 1946 r.
Sąd Apelacyjny w Gdańsku, Wydział 

Karny — na posiedzeniu jav.mvm w 
składzie:

Sędzia: K, Wyczański,
Protokolant: N. Wsulkowa.

Po rozpoznaniu w dniu 1 październi­
ka 1946 r. sprawy Władysława Czarne­
go j Jana Konstantego Fabinskiego, os­
karżonych o przestępstwo z art, 255 
S 1 K. K. w związku z art. 291 K. K. 
z powodu apelacji założonej przez os­
karżyciela prywatnego Kazimierza Kul­
pę i oskarżonego Władysława Czernego 
od wyroku Sadu Okręgowego w Gdań­
sku z dnia 3 czerwca 1946 r. Nr K. 
74/46

or i e k 1:
Wyrok Sądu Okręgowego w Gdań­

sku z dnia 3 czerwca 1946 i. w zaskar­
żonej części w stosunku do oskarżone­
go Władysława Czernego uchylić: uz­
nać osk. Władysława Czernego winnym 
tego, że w dniu 23 listopada 1945 r, w 
Gdańsku w sekretariacie Wojewody w 
obecności osób trzecich wyraził się
0 oskarżycielu prywatnym Kazimierzu 
Kulpie „inż. Kulpa me otrzyma miesz­
kania, inż. Kulpa nie pracuje i zajmuje 
się szabrownictwem mebli", co mogło 
poniżyć go u opinii publicznej i na mo­
cy art, 255 § 1 KK. w związku z art. 
291 K K. przy zastosowaniu art. 20
1 2 i 59 K. IC. skazać oskarżonego Wła­
dysława Czernego na karę grzywny w 
wysokości 3.000 (trzech tysięcy) zl z za­
mianą w razie nieściągalności na sześć 
dni aresztu, przyjmując jeden dzień a- 
resztu za równoważnik 500 (pięciuset) 
złotych grzywny: od zarzutu zniesła­
wienia oskarżyciela Kazimierza Kulpy

treścią pisma z dnia 23 listopada 1945 r. 
do VI Komisariatu M, O. w Gdańsku 
oskarżonego Władysława Czernego u- 
niewinnić na mocy art. 255 § 3 K. K. 
ogłosić jednofazowo wyrok skazuiący 
w piśmie „Dziennik Bałtycki” na k iszt 
skazanego Władysława Czernego. Zasą 
dzić na rzecz Skarbu Państwa od oskar­
życiela prywatnego Kazimierza Kulpy 
200 (dwieście) złotych opłaty sądowej 
za drugą instancję oraz od skazanego 
Władysława Czernego 450 (czterysta 
pięćdziesiąt) złotych opłat sądowych za 
obie instancje i koszty postępowania w 
sprawie: nadto zasądzić od Władysława 
Czernego na rzecz Kazimierza Kulpy 
poniesione przez niego, jako oskarż»/» 
ciela prywatnego koszty postępowania. 
W pozostałej części wyrok zatwierdzić.

Na oryginale wiaściwe podpisy.
Wyrok jest prawomocny.

Za zgodność świadczy 
Kierownik Sekretariatu

3921-k
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NAFTOWE SZKI A L -AMP
BUTELKI APTECZNE, PERFU-
MERYJNE, FLASZKI „SOK-
SLETA" SŁOJE DO MIODU
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Katowice. Francuska 4. Teł. 333 B2

er OpiT iawicz
przemawiał
w Kamiennej Górze♦

KAMIENNA GÓRA (PAP). Kamienna 
Góra, poważny ośrodek przemysłu lniar- 
skiego na Dolnym Śląsku, gościła w nie­
dzielę Premiera Rządu i generalnego se­
kretarza CKW PPS Józefa Cyrankiewicza.

W czasie swego jrobytu Premier Cy­
rankiewicz dokonał aktu odsłonięcia pom­
nika - mauzoleum więźniów obozu kon­
centracyjnego w Kamiennej Górze, wygła­
szając krótkie przemówienie, w którym we­
zwał obecnych, by nigdy me zapomnieli o 
barbarzyństwach hitlerowskiego faszyzmu.

Konferencja fthnowa
państw słowiańskicli

PRAGA (PAP). W sobotę rozpoczęła 
sie w Pradze konferencja filmowa z udzia­
łem przedstawicieli przedsiębiorstw kine­

matograficznych Polski, Związku Radziec­
kiego, Jugosławii, Bułgarii i Czechosłowa­
cji. Celem konferencji jest ustalenie zasad 
współpracy, której szczegóły zostaną omó­
wione na nastennycli obradach w styczniu 
1948 r.

NOWE WYCHOWANIE
„DZIENNIK POLSKI” zamieszcza ar 

tyku! kuratora Okr. Szk. Kieleckiego 
mgr. Jana Wiktora o współczesnym 
szkolnictwie- M. in. kompetentny autor 
stwierdza;

„Na naszych oczach dokonują się 
fakly w skali historycznej. Śledzi­
my z uwagą, czy młodzież rozumie 
sens tych dokonań, czy przeżywa 
je w myśli i współdziała w czynach. 
Pragnęlibyśmy widzieć w niej entu­
zjazm di-a pracy i postępu- Stwierdza 
my z zadowoleniem poprawę w na­
strojach i postawie młodzieży szkol­
nej. Kto bliżej styka się z życiem 1 
pracą szkoły, ten widzi postęp na od­
cinku nowego wychowania. Delegaci 
społeczni na egzaminach maturalnych 
. na uroczystościach z okazji zakoń­
czenia roku i rozpoczęcia nowego, 
mogli poznać myśli i uczucia młodz(e 
ż.y. Uczestnicy obozów I kolonii let­
nich mogli ooserwować spontaniczną 
pracę społeczną młodzieży, jak po­
moc ludności przy żniwach, opiekę 
nad dzieckiem, ratunek płonącego la­
su, pomoc samarytańska itp. To naj­
lepszy dowód, że treśc.ą wychowania 
staje się Polska Współczesna — Pol­
ska Ludowa".

ULICA MAŁACHOWSKIEGO 
Popularny felietonista Niejaki X w 

reportażu z Będzina pisze w „DZIEN­
NIKU ZACHODNTM":

„A propos ul. Małachowskiego. 
Jest to główna ulica w Będzinie, a 
także te samą nazwę nosi jedna z 
pryncypalnych arterii w Sosnowcu. 
Postanowiłem zhadać tę predyleKcję 
obu miast do Małachowskiego, 1 urzą 
dziłem na prędce ankietę wśród mie­
szkańców, pytając się siedemnastu 
przechodniów dwóch konduktorów 
tran.w*jowych, jednego milicjanta o- 
raz właścicieli 11 sklepów w tym jed 
n»a apteka, czy przypadkiem ktoś nłe 
mógłby mnie poinformować, kto to 
bvł ten cały Małachowski. Niestety, 
nikt tego nie wiedział 1 dopiero na 
zakończenie ankiety, ostatni pytany 
uczeń gimnazjalny odpowiedział zgo­
dnie z prawdą, że to był słynny mar­
szałek sejmu czteroletniego".
Ileż to „ulic Małachowskiego" mamy 

w naszych nnastachl

SFINKS ZDEMASKOWANY 
Artykuł o dorobku Snoł.-Obyw. Licrł 

Kobet w Słupsku kończy ,, KURIER 
SŁUPSKI" następującym zapewnieniem:

„Liga otacza opieką wszystkie 
członkinie. Tu znajdują one radę. 
współczucie- pomoc i to co im cza­
sem hardziej od pomocy jest potrzeb­
ne — zrozumienie".
W tej skromnej wzmiance kryje się 

ogromna rewelacja: Sfinks został zrozu­
miany!

Bilans półrocznych wa!!; 
irodkrwei Gracji

PARYŻ (PAP). Grecka agencja prasowa 
EAM donosi: dowództwo armii demokra 
tycznej w rejonie Rumelii ojrubbko zalo bi­
lans działalności powstańczej w ciąga ubie­
głych 6 miesięcy. Działania w tym rejonie 
są szczególnie utrudnione na skutek niedo­
godnego położenia terenu i niewielkich efek 
tywów powstańczych które stanowią jedy­
nie 1/40 sił armii demokratycznej.

Pomimo nieznacznej liczebności powstań

cy niepokoją bezustannie oddzialv n Iowę, 
operując w promieniu 60 do 15Q <km od 
Aten. W ciągu pół roku stoczono 30 wię­
kszych walk i 120 potyczek oraz wykonano 
20 aktów sabotaży. Nieprzyjaciel stracił 
1086 zabitych, 2,050 rannych i 473 jeńców.

W czasie walk zdobyto ‘267 karabinów, 
200 automate».' ' rr»»ów i 350 ty? na­
bojów.

Państwuwe Zakłaay Samochodowe Nr 0
GDYNIA - ORŁOWO TELEFON 270-08 

w związku z likwidacja z da. 17 litiiopodu br. przystępują

do sprzedaży
wraków samochodowych, bloków i części zamiennych do 
wozów poniemieckich. Sprzedaż odbywać sie będzje co­

dziennie od p.odzin» 8.00 do i a.00.
7700 Likwidator PZS 6

m'.
9 Dnia 15 listopada br., po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­

ny św. Sakramentami, zmarł, juzeżywszy lat 57

Ł t r.
Jan Ooźcfzlewski

inż. arch.
Wyprowadzenie zwłok ze Szpitala Miejskiego w Gdyni do kościoła 

N. M. Panny dnia 19 listopada o godz. 9.15. Po Mszy św. nastąpi po­
grzeb na cmentarzu Witomfńskim,

o czym zawiadam.a, pog.ążona w głębokim smutku 
7760 ŻONA I RODZINA

Ignacy ^Dheiak
długoletni członek Spółdzielni Pracy Malarskiej w Gdyni, 

po dętldch cierpieniach, opatrzony S ikram. św., zmarł dnia 15. 11. 1947 r.

Eksporiacja zwłok nastąpi w śiodę 19 bm. o godz, 12-ej z kapłiry 
cmentarnej przy u!. Wltounińskiej, Nabożeństwo ża.nbna odbcJzie się 
w czwartek 20-go o godz. 8-ej rano w kościele N. M. P.

Sr uŁR/ fl l NIA PRACY MALARSKIEJ W WARSZAWIE 
3926 k ODDZIAŁ W GDYNI.

R’;2**R3

803929
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SPRAWA CZŁOWIEKA
W całej Polsce prowadzone są obecnie 

prace, poświęcone przygotowaniu i dokład­
nemu ustaleniu planu gospodarczego na r. 
1948. XH tvm celu wszystkie produkujące i 
inwestujące komórki złożyły swpjc projekty 
naczelnej władzy gospodarczego planowa­
nia, jaka jest Centralny Urząd Planowania. 
\T tym celu także odbyły sie i ciągle od- 
bvu.,ią się liczne zjazdy i konferencje, 

Chodź. o rzecz bardzo wiJką, o rzecz, 
którą działaniem ?wvm i skutkami dotyka 
jak najbardziej bezpośrednio każdego oby­
watela. Chodzi mianowicie o to, czy rok na 
supuy hedzie istotnie krukiem w kierunku 
dalszego usunięcia zniszczeń wojennych i 
czy przyczyni się wydatnie do powiększenia 
bogactwa narodowego Innymi słowy pyta­
nie brzmi w ten sposób- czy w wyniku pra­
cy, którą dokonamy w roku przyszłym, ka- 

0 żdr z nas, obywateli państwa, zostanie cho­
ciaż trochę zamożniejszy, czy też nie. Czy 
człowiek skorzysta w większej mierze z pra­
cy maszyn, niż dotąd, czy też będzie mu­
siał troszczyć sie o nie więcej, mi o siebie.

Gdyby planowanie gospodarcze miało 
być tylko zabawką w ręku upartych doktry- 
nerów nie warto byłoby silić się na popiera 
nie jego koncepcjk Niestety wielu obywa­
teli nie zdaje sobie jeszcze sprawy z praw­
dziwego znaczenia tej wielkiej koncepcji, ktp 
ra w czasach, kiedy wzaiemne zależności po 
plątały się w sposob nierozdziejnv, stanowi 
jedyną możliwą drogę do wyjścia poza ba­
łagan przypadków, grożący kieska gospouar 
cza jednostkom i państwom nie tylko ekono 
micznie słabszym, grozi zatem cywilizowa­
nej egzystencji człowieka. a

Planowanie gospodarcze z konieczności 
wkracza w dziedzinę życia każdego obywa­
tela i narzuca mu pewne nie zawsze mile ko 
nieczności. wynikające po prostu z tego, że 
wszystko, co produkujemy, musi być zuży­
te, że nic nie możemy wytwarzać na zmar­
nowanie. Oznacz,?, to oczywiście ogranicze­
nie swobody wyboru ze strony obywatela, 
wnosi w życie momenty które każd, obywa 
tel przyjmuje bardzo niechętnie. Taka jed­
nak jest konieczność. Lepsza przyszłość żale 
ży od zastosowania poświęceń i dyscypliny 
w czasach obecnych «

Musimy przyznać ze planowanie gospo­
darcze nie jest cudownym środkiem na wszv 
stkie dolegliwości i żt nie zawsze jest 100 
proc. skuteczne. Dzieje się tak dlatego, że 
w jego realizacji odgrywają rolę nie tylko e- 
lementv, znajdujące się pod kontrola czlowie 
ka, ale także te, które znajdują sie całko­
wicie poza nią. Nasza umiejętność,'1 wola 
pracy' i wyposażenie techniczne — to je­
den zespól czynników. Drugim zespołem — 
to siła wyższa, której działania nie można 
przewidzieć, cóż dopiero zapobiec. Któż

wiedział o tym. że na wiosnę r. 1947 .przyj- | wy gospodarcze, na dalszą metę łatwo by za 
dzie gwałtowna powódź, niszcząca duży rwo ważyło ujemnie na szybkości i gruntowno- 
cent zbiorów? Któż zdołał przewidzieć, że ści gospodarczej odbudowy. Uderzyłoby za­
susza wczesnego lata w dalszym ciągu zredu rem yv istotny interes człowieka.
kuje te zbiory? Któż mógł przewidzieć, że 
ostra zima bieżącego roku zamknie nam 
porty na 11 tygodni? Oto działanie drugie­
go zespołu czynników, jakże dotkliwe dla 
losów7 człowieka.

Lecz człowiek współczesny nauczył bię 
walczyć o swój los i jego poprawę. Rozsze- 
rzeniem zakresu gospodarki i jej intensyfi­
kacja przeciwstawia się losowi. Jednakże ten 
wysiłek muäi , być zorganizowany ' prowa­
dzony według zasad pierwszeństwa ponie­
waż nie starczy nam środków na angażowa 
nie ich w rozbieżne i czasem mniej istotne 
prace. Dzięki zbiorowemu wysiłkowi myślo­
wemu ustaliliśmy pewną kolejność działań 
i tei musieliśmy się trzymać za wszelka ce- 
ne

Najpierw skoncentrowaliśmy gros pracą 
na kolejnictwo i ogólną komunikacie, nastę­
pnie na gonńctwo, potem na przemysł Ziem 
Odzyskanych > na porty ói dziedzinie wy­
twórczości dóbr w pierwszej chwil Starali­
śmy się rzucić na rynek jak najwięcej towa­
rów konsumcyjnych, abv zaspokoić ich pier 
wszv. największy głód. Rotem — i aż do tej 
chwili — daliśmy pierwszeństwo wytwór­
czości uóbr produkcyjny ch.

Je wszystkie zabiegi pochłonęły nam la­
ra 1945, 46 ' 47. Staiemy wobec roku 1948, 
di agiego roku Narodowego Planu Odbudo­
wy'. Dziś na czoło zagadnień wysuwa się 
'sprawa czlo\> ieka. Trzeba mu w pierwszym 
rzędzie dać mieszkanie, aby po pracy czul 
się u siebie i mógł Vv'ypocząć przed nowy­
mi trudnościami.

Zagadnienie budownictwa mieszkanio­
wego odgrywa dużą rolę w planowaniu na­
szego życia gospodarczego na rok następ­
ny. Wszyscy zdajemy sobie sprawę z tego, 
że jest to zagadnienie niezmiernie ważne i 
ż; niestety, musiało tak długo czekać na 
swą kolejkę uwzględnienia.

Przy omawianiu tej sprawy w prasie pol­
skiej podnoszą się dziś glosy, domagające 
się zwiększenia wytwórczości dóbr konsum- 
cyinych, których brak odczuwa szeroki ry­
nek spożywców.

Niewątpliwie, w kraju naszym odczuwa­
my potrzebę mnóstwa towarów, które albo 
dostarczane są w zbyt malvch ilościach, albo 
których w cgóle nie ma Trudno jednak już 
w tej chwili decydować się na przyhamowa 
me wzrostu wytwórczości dob" produkcyj­
nych na rzecz odpowiedniego zwiększenia 
'■'óbr. spożywczych. Ustalenie takiego porząd 
ku rzeczy, chociażby chwilowo mogło przy 
nieść zwiększenie się ilości towarów w skle­
pach, spadek cen i ogólnie pomyślne obja-

Rok 1948 nie bęazie jeszcze w żadnym 
wypadku rokiem sytości Nie będzie nim je­
szcze także rok 1949, Ałe te dwa lata dzie­
lą bas od chwili, w której, przy pełnym u- 
wzglednieniu zespołu czynników siły wyż­
szej, osiągniemy stopę życiowa zakreśloną 
dla nas, jako wystarczającą. Dotych­

czasowe doświadczenia wykazuje, że jeąt 
to zupełnie praktyczną możliwością zależ­
ną w głównej mierze od nas samach — .za­
leżną od człowieka. L. B.

BrjftvJsfei t>r2enwg?ouiec 
mówi o polskich portach

Dyrektor zagraniczny Brytyjskiej Fede­
racji Przemysłowej, p. C. F. I. Ramsdcn, 
który bawił w' ciągu sierpnia i września v 
Polsce, opublikował swe wrażenia, jakie 
wyniósł z naszego kraju. Jak czytelnicy- 
itasi zapewne fobie przypominają, w czasie 
pobytu p. Ramsdeua w Gdańsku i Gdyni 
przeprowadziliśmy z nim wywiad na temat 
możliwości wymiany towarowej pomiędzy 

| Pobitą i W. Brytanią,
[ Jeden z październikowych numerów bry­

tyjskiego .FairplaC zamieszcza omówienie 
•prawozdania p. RaiuyJena. Trzeba zau­
ważyć, że częściowo nasz brytyjski gość 

I okazał się szczególnie źle poinformowany,

Tytuł inżyniera 
jest st&piiieiii zawodowym
a nie lytutefn naukowym
PiVekl ustawy o stopniu inzymrra

KgIm üifö własne rekordy
Stały wzrost przewozów w okręgu DO 

KP Gdańsk, datujący się od marca br., 
przekroczył we wrześniu najwyższą dotąd 
cyfrę z listopada ub. r. Załadowano bow:em 
45.465 wagonów czyli o 6 proc. więcej, 
niż w listopadzie 1946 r. Natomiast wyła­
dunek wzrósł w porównaniu z tym samym

Ruda żelazna 
i zimowa rencja

Oba nasze porty centralne eą w tej 
chwili jednym z głównych odbiorców 
szwedzkiej udy żelaznej. Wprawdzie 
mniej więcej od stycznia do marc_ przy 
szlego roku nie będziemy odbierali tran

miesiącem o 14 proc. i wynosił 75.572 wa­
gony.

Z dokonanych przewozów wrześniowych 
48 proc. przypada na obrety portowe w 
Gdańsku (31.947 wag.) i Gdyni (26.068 | 
wag.). Pozycja wagonowych przesyłek han­
dlowych zwyczajnych wykazuje w tonażu 
z nadania wzrost o 9 proc., zaś w przyby- 
cu spadek o 23,5 proc. w porównaniu z 
sieipniem br. Poważny spadek zanotowano 
także w przewozach przesyłek pośpiesz­
nych. Jedynie przesyłki pośpieszno-przyspie 
szone utrzymały się na tym samym pozio; 
mie. W okręgu DOKP Gdansk rozpoczy­
nało swój bieg 11.986 pot., a kończyło 
12,002 pociągów towarowych, przy 
przeciętny ciężar każdego pociągu wynosił 
1054 tony. Ogółem wykonano ponad 1,5

sportów rudy dla Polski niemiej iść ona i miliona przebiegów poc./kin.
l . . ... «._____ w7 _ ___ • t.będzie w tranzycie dla Czechosłowacji 
i Węgier.

W zimie, kiedy port Lulea i porty 
pólnftcno - szwedzkie zamarzną, transpor 
ty rudy będą wychodzić z portu Narwik 
»• Norwegii. Zaznaczyć się wówczas 
może konkurencja portów niemieckich 
ze względu na korzystną dla nich róż­
nicę w stawkach frachtowych Różnica • 
ta-jednak może być wyrównana odpo­
wiednimi stawkami na polskich liniach 
przewozowych- (b)

Hcikłasl linii 
żeglugowych

Na rok przyszły Polska'Żegluga Pań­
stwowa yv rejonie gdańskim wyda osobny 
rozkład obsługiwanych przez siebie linii że­
glugi śródlądowej w ruchu pasażerskim i to­
warowym. Rozkład ten zaopatrzony zosta­
nie w mapkę i będzie miał charakter infor­
matora - prospektu. 0)

Huch sttaiftiwiw

tz rzas od 15 hm. gtdz. 1S do 17 bm. goili. 15:
GDANSK

Na wejściu: poi. Kalaj 'CA | uzw. Nils 
Siure (Pclsh.), duli. Astrid iPolbal). duń. Gun- 
hil.i (Batom) uw, Themis IBultica), wt. Ana- 
bn.tas (Navig.| »zw. Frig« (Polsh.J, fili. 'lira 
(Ealtical

Na u-vj.tciu: ilül'i. Sonderi,Hand (PolbaL fill. 
Wanda (Ndviiiji s/nv \ izing iI Hsh.), łir.l. Lim- 
fjor-l-.-n (Pcdl/rJ), fili. Wille (Navig ), pul. Wilno } 
IGAi.l, v/w. Mona (iVlsh), dufl. Hon« M-.arsl- 
(łPolbul), szw. Oddiyseld iNnuticai, gre- Perse­
phone iBatonl), blyt. Chrysanthemum (Kur., i 
Buitonj, rill. Styl so (NaVigutor), paiiair Urania 
Gounares (Baltica), duń. Stonebout (Navigator), 
»zw Rudolf (Aumorj, szw. Hedda (Ayinorj, nor. 
Sarpfoss (Agmo.).

GDVNlA.
Na wejściu: nor. Bessa (Polshą, fiń. Hernos 

(Navigator}, szw. Natalia (Agmorl, poi. Aleksy 
(Aginor) duń. 1-iger Lau (Navig.), szw. Predborg 
iPolsh.), duń. Skagerak I łBaltical, duń. \bsalon 
(Rum. i BurtoDi amer. James L. i-laviland 
tAiner. Sc. Limą, ;Juń. Sali.ng (Kura i burt j, 
tiuti. Skanne ( .jviej.!, szw. St'rke (iiClÓ, dull- 
A-'ance iN'avig.), auli. Lor.ia lb.,’ tiro1 to Jo Otto 
Schmidt (Navig.), tiń. Tuflla (Ag-.no.rl.

Na wyjściu: szw. Nagara (Agmor), fiń. Alna 
ft civig.) szw. Sven Sture (Nr,ulica}, duń. Phoeni:: 
fBt ltica), duń. Jutlandla (Baltica), fiń. Dagmar 
(Navig.), pol. Turnia (GAL), pol. Kraków (GAL), 
agr Beneas (Agmorl. pol Polesie (Rum. i Burt), 
hr Astpria- (Stavig.l, pol Burystaw (G4Ł.1 »zw 
S'Arke JPKPj. • J. v- 'v.isf ‘ Vf.-’orl.

W ruchu nasażerskim kursowało yve 
wrześniu 18.017 pociągów osobowych, Któ­
rymi przewieziono przeszło 4 mil. podróż­
nych oraz prawie 16 mil. kg bagażu i prze­
syłek ekspresowych, (js)

Przedstawiony Seimoyvi projekt ustawy 
o stopniu inżyniera obala dotychczasowe 
pojmowanie tytułu inżyniera jako stopnia 
naukowego i yvprowadza pojęcie stopnia za­
wodowego, uzupełnianego określeniem spe­
cjalności np. inżynier leśnictw- miernictwa 
itp.

W konsekwencji projekt ustawy określa, 
że stopień inżyniera przysługuje osobom, 
które ukończyły studia w zakresie nauk te­
chnicznych, rolnictwa, ogrodnictwa i leśnic- 
ttva w szkołach akademickich, w wyższych 
szkołach zawodowych oraz w szkołach i na 
kursach technicznych wojskowych, uznanych 
za równorzędne ze szkołami zawodoyvynn. 
Poza tym stopień inżyniera przysługuje ab­
solwentom szkol zagranicznych, uznanych 
przez Min. Oświaty za równorzędne z wyż­
szą szkolą polską. Ustawa rvymienia spis 
"zkól, które dotychczas nie dayvalv prarva 
do stopnia inżyniera, a których absolwenci 
mogą na podstawie niniejszej ustawy otrzy­
mać ten stopień, po wykazaniu się co naj­
mniej trzyletnią praktyką zawodową. Llsta- 
wa obejmuje również osoby, które posiada­
ją świadectwo ukończenia średniej szkoły 
zawodowej technicznej, rolniczej, leśnej lub 
ogrodniczej oraz pięcioletnią praktykę za­
wodową, a w niej trzema latami pracy na 
stanowisku powierzanym zazwyczaj inżynie­
rom. Osoby te będą musiały złożyć egzamin 
z zakresu swej specjalności.

Od egzaminu zwolnione mogą być oh 
soby, które stopień zawodowy upoważjj 
nia do zajmowania samodzielnych stanowisk 
oraz osoby nieposiadające wymaganego pro 
jekten. ustawy wykształcenia, lecz mogące 
się wykazać 10-letnia praktyką fachową i 
conajmniei 5 latami pracy na stanowisku 
inżynierskim. Osobom tym tytuł inżyniera 
będzie nadawany automatycznie przez spec 
jalną komisję weryfikacyjną.

Projekt ustawy zawiera również przepi­
sy dotyczące używania tytułu magistra. W 
myśl tych nrzepisów osoby posiadaiące ty­
tuł inżyniera, uzyskany na podstawie ukoń 
czonych studiów akademickich bądź na pod 

^stawie ustawy z 1922 r., automatycznie u- 
zyskują z chwilą wejścia w życie projekto- 
v miej ustawy stopień magistra danej nauki. 
Przep.s ten nie dotyczy osób, które na pod 
stawie ustawy z 1922 r. uzyskały jedynie sto 
pień inżyniera zawodowego.

W związku z projektem powyższej usta­
wy podniesiona została kwestia nowelizacji 
ustawy budowlanej z JA?8 r. iako wybitnie 
krzvwdzacei dla budowniczych, którym za­
kazuje budowy i pro'ektowania budowli w 
14 miastach wyłączonych.

Poruszona również została kwestia roz­
wiązania, zgodnie z uprawnieniami przewi­
dzianymi w obowiązującym ustawodawstwie 
spraw' stopnia inżyniera dla mierniczych 
przysięgłych oraz. budowniczych.

szczególnie w odniesieniu do naszych por­
tów, co. czytelnicy łatwo zauważą.

P. Ramsdcn powiada m. im, że w Pol­
sce obserwuje się olorzymie, ale tylko spo­
radycznie spotykane zniszczenie. Warszawa 
lest bardziej zniszczona, niż Ber™, a 
Gdańsk i Wrocław jeszcze bardziej, nato­
miast włókiennicze centrum Lodzi oraz ka­
towicki ośrodek przemysłu żelaznego, sta­
lowego ł chemicznego są prawie nietknięte. 
Dalej p. Ramsden stwierdził, że rząd sto­
suje ścisłą kcntroie i nadzór, ze w 1“ u 
odczuwa się ostry brał. wszelkiego rod::..1, : 
dóbr produkcyuycb i konsumcyjnych i łj;?j 
pomimo niskich uposażeń i ogólnego pozlo 
mu życia wszędzie widać wielką wolę i za- 
pa’ do pracy.

W porcie p. Ramsdena zainteresował wi­
dok „Gneiseńau a“, na którym właśnie za­
częto prace rozbiórkowe. Gdańsk i Gd) • 
nia — według naszego gościa — posiadają 
tylko po jc'diiym pływającym dźwigu i po 
ielłiyflj holowniku. Dźwigi iedno- i dwuto­
nowe, używane do przeładunku węgla, sa 
ęałkowicie niewystarczające. Pomimo to, 
oba porty przeładowaną 85—90 proc. swych 
przedwojennych przeładunków.

W dalszym ciągu swego sprawozdania 
p. Ramsdcn omawiał plan rządu polskiego 
odnośnie wywozu i przywozu w ramach 
planu tr "letniego oraz możliwości ustalenia 
w PcLre przedstawicieli Brytyjskiej Fede­
racji Przemysłowej.

Żałować należy, że p. Ramsden tak nie­
uważnie wizytował nasze porty i że ich 
istotnie niewystarczające wyposażenie tak ra 
dykalir: w swym sprawozdaniu zmniei-
szyŁ (Ib.)

On wstrzpuije
Fldioei Iirely w iilpl?

Jak. wiadomo, techniczne przygotow'a 
nia do uruchomienia Wolnej Strefy w 
porcie gdyńskim zostały już właściwie 
zakończone. Niemniej jednak Strefa ta 
nie została dotąd otwarta.

U'«rf9,r$b9ty musu!
W związku z przeprowadzeń.em rema­

nentu towarowego magazyny Wydziału Za­
opatrzenia MIR przy ul. Hryniewickicgo 
będą zamknięte w czasie od poniedz. 24.11. 
1947 do środv 3. 12. 1947 r.

W okresie powyższym wszelka sprze 
daż zostaie wstrzvmana Prosimy o doko­
nanie odpowiednich zapasów.

Komisja Cennikowa podaje do 'wiadomo 
ści, że uchwalą Komisji z dnia 11 b. m. 
podniesiona została cena dersza, poczyna­
jąc od dnia 15, 11. włącznie do zł 30 za 
i kg.

SO berek 
dla żeglugi 
Siódlądowej

Wspólna Komisja Polskiej Żeglugi 
Państwowej oraz Dyrekcji »Dróg Wod­
nych, dzięki przychylnemu stosunkowa­
niu się tej ostatniej, postanowiła prze­
kazać P.Ż.R około 50 jednostek pływa­
jących', przeważnie barek z własnym na 
pędem i bez napędu.

Oficjalne przekazanie barek nastąpi 
w cis.gu bieżącego miesiąca, po czym 
skierowane one zostaną do różnych st.o 
czni dla dokonania remontu- (1)

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO

Z CELULOŻ Ą
15 bm- weszły do portu 

gdyńskiego dwa parowce z 
celulozą. Szwedzki ..Nata­
lia" przywiózł ze Svano 200 
t. celulozy, a fiński .Her­
mes" 972 i celulozy z Kemi. 
Oba wyładowują przy na­
brzeżu Polskim.

APATYTY DLA 
CZECHOSŁOWACJI

Przy nabrzeżu Norwe­
skim wyładowuje sow. sta­
tek ..Korsun Szewczenkow- 
ski” 2890 t. apatytów dla 
Czechosłowacji. Statek 
przywiózł ładunek z Trang- 
sund via Tallin.

JESZCZE TOWARY UNRRA
Amerykański „James E. 

Havilland", idąc z Nowego 
Jorku, Baltimore Filadelfii 
via Malmo przywiózł 16 bm. 
do Gdvni 1709 t drobnicy, 
w ten 1.117,7 t. unrrowskiej 
i.j. ó.:, proc. ładunku i 591.6 
t- innej która stanowi 35 
proc. ładunku Na drobni­
cę składają się młoty pneu­
matyczne, szlifierki, chemika 
lin, skóry surowe, benzyna, 
oliwa samochodowa, smary 
i td. oraz żywność, jak mle 
ko w proszku. Wyładowu­
je przed magazynem Amer. 
Scautic Line przy nabrzeżu 
Polskim-

SZWEDZKIE PROMY
16 bm. zawinął do Gdyni

towarowy prom Starke, któ 
ry przyWjićzi 31 t. ładunku, 
w p'm: papier heblarki i

tp. Nazajutrz odszedł, za­
bierając 25 wagonów z wę 
glem- 13* bm. po poł od-* 
szedł prom Drottning Vic 
toria z drobnicą: 182,5 t.
oraz 161 pasażerami.

ROBOTY PRZY 
WIADUKT ACH

Przy gdyńskim wiadukcie 
nr 4 znajdującym Się u wej 
ścia do* portu gdyńskiego 
prowadzone są obecnie pra 
ce nad budową przyczółków 
betonowych. Konstrukcja 
stalowa została zamówiona 
na Śląsku. Roboty przy wia 
dukcie nr 2 (w drodze na 
Oksywie) są na ukończeniu 
tak że prawdopodobnie w 
początKu grudnia BOP od­
da wiadukt do użytku.

ROZPROWADZENIE RYB 
morskich po kraju

W ub m. Centrala Rybna 
wysiała z Wybrzeża w głąb 
Kraju około 450 t. ryb mor­
skich. Najwięcej do War­
szawy: 141,5 t do Chojnic 
90,2 t„ ao Chorzowa 79,3 t., 
ao Poznania 65,7 t. i do 
Łodzi 53,4 t. Najmniej do 
Krakowa: 12,5 t.

W PORCIE GDYŃSKIM
15 bm. weszło do Gdyni 

12 statków pod skandyna 
vi'skimi banderami. 5 przy' 
wiozło ładunki: celulozę,
apatyty, konie, ryby, 7 we 
szio bez ładunków- Wysz 
ło tego dnia z portu 9 «tat­
ków. z których 7 zabrało

ok. 14 tys. t węgla, 1 dro­
bnicę i 1 odszedł bez ładun 
ku. W niedzielę, t-j- 16 bm 
weszło 5 statków z któ­
rych 2 miały ładunki 1 
drobnicę i 1 ryby. Z wy­
chodzących węgiel zabrały 
4 po 2 ,i i/s tys- t. przecięt­
nie.
ruda dla ^Polski

I CZECHOSŁOWACJI
Polski „Rataj" przywiózł 

w niedzielę do portu gdań­
skiego 1.402 t. rudy dla Pol 
ski z Lulea. Tego samego 
dnia szwedz- „Nils Sture” 
przywiózł 1.849 t. rudy dla 
Czechosłowacji.

Wczoraj szw „Themis" 
przywiózł dla Polski 930 t. 
rudy- Tego samego dnia 

szw. „Frigg” przywiózł dla 
nas rudę.

DROBNICA W GD VŃSKU
Fiński statek „Mira" przy 

wiózł wczoraj du Gdańska 
ładunek 103 t. drobnicy. W 
skład tego wchodzą: 23 t. 
wyposażenia kuchennego 
dla aomków fińskich, dykta 
makulatma i azbest. Sta­
tek wyładowuje w Strefie 
Wolnocłowej.

DUŻE ŁADUNKI CEMENTU 
DO POŁ.JDNJOWLJ 
AMERYKI

W niedzielę z portu gdań 
skiego wyszły dwa statki 
z dużymi laciunKami cemen 
tu dla Południowej Amery­
ki. Pierwszym był grecki 
statek „Persephone", który

zabrał 66.04 t- cementu i 
odszedł do Rio de Janeiro. 
Statek ten zabrał najwięk 
szy dotąd ładunek bunkru 
w ilości 1-050 t.

Drugim był brytyjski 
„Chrysanthemum który od 
szedł do Buenos Aires, za­
bierając 9 301 t- cementu.

BANDERA WŁOSKA
Statki z banderą włoską 

zaczynają się coraz częściej 
pojawiać w naszych por­
tach. Wczoraj wszedł no­
wy statek wioski „Amabili 
tas" do portu gdańskiego. 
Przybył pusty po węg.el.

Z GDAŃSKA DO 
SZCZECINA

Statek panamski „Urania 
Gounares" skierowany zo­
stał po ładunek z Gdańska 
do Szczecin a.

Sól. W EKSPORCIE
Siatek fiński „SLyrso" za 

brał w niedzielę z portu 
gdańskiego ładunek 5/r) t. 
soli na eksport do S; i.

DUŻY RUCH NA 
WYJŚCIU

W ciągu ostatnich 3 dni 
port gdański opuściło okeno 
20 statków. Ten duży ruch 
na wyjściu spowodował- zna 
czny spadek stanu statków 
na postoju, który na dzień 
wczorajszy wynosił tylko 
29 jednostek. .Jednakże awi 
zowane jest już przvbyc’s 
szeregu nowych statkpw

Główną przyczyną tego faktu jesf Pa 
czta, która zajmuje budynek na terenie 
Wolnej Strefy. Urząd Celny nie może 
się zgodzić, aDy na obszarze bezcłowym 
istniały jakiekolwiek placówki nie poa- 
porządkov'ane Urzędowi i nie sprawują 
ce funkcji związanych z obsługą tego 
obszaru Dlatego też w tej chwili naj­
pilniejszą sprawą jest przeniesienie Po­
czty poza Wolną Strefę.

Podobną sytuację stwarza budynek, 
zajmowany przez W.O.P., a którego nia 
dało się wydzielić i odgrodzić od Strefy.

Prowadzone są w tej chwili starania, 
aby obie trudności rozwuązać pozytyw­
nie. . U)

Frekwencja
w traniwajjcrs wzrosła

Miesiąc październik dobrze wpłynął na 
frekt.encję ■ pasażerów, korzystających ze 
środków. komunikacyjnych Międzykomunal­
nych Zakładów Komunikacyjnych Gdańsk— 
Gdynia.

W miesiącu tym ilość pasażerów al 
tramwajach wzrosła o 30 proc. Ogólna 
ilość pasażerów wzrosła jeszcze znaczniej, 
mianowicie o 54 proc. Trzeba jednak stw.er 
dzić, że wzrost ten spowodowany został 
w głównej nrerze przez młodzież szkolni, 
która w tym okresie zaczęła naukę (przede 
wszystkim uczelnie), lak wiadomo młodzież 
szkolna jest mało dochodowym pasażerem, 
gdyż korzysta z ulg. Dlatego też tramwaje 
zanotował) w zeszłym miesiącu wzrost do­
chodów tylko o 11 proc , a ogólny wzrost 
dochodów wyniósł jedynie 4 proc. Ale to 
też oznacza okrągłe sumki.

Spadek zaznaczy! się natomiast w ilości 
pasażerów, przewiezionych przez żeglugę 
MZK GG, co jednak jest zjawiskiem sezo­
nowym. (1)

Holownik
wytioisywaiy na Felu

Yi rejonie Helu leży zatopiony holownik 
wiślany, nad wydobyciem którego pracuje 
ekipa techniczna Polskiej Żeglugi Państwo­
wej.

Roboty przy wydobywaniu posuwają się 
powoli ponieważ przerywane były ostatnio 
ciągłymi sztormami. Sztormy z kolei powo­
dują ponowne zasypywanie piaskiem pod­
niesionego już częściowo wraku. (1)

Wypadki na morzach
STATEK NAJECHAŁ NA MINĘ

Brytyjski statek „Betty Hindley“ (1 771 
BR T zbudowany w r. 1943), który wyszedł 
z portu londyńskiego, udaiąc iię pod ba­
lastem dn portu iv Tyne, najechał w odle­
głości 3 mil mor. od Scarborough na minę 
i wyleciał w powietrze.

Na skutek zatonięcia statku szereg b 
zginęło.
ZDERZENIE W PORCIE

Fiński pa, owiec „Petsamo“^ wch. _ą.. 
do. portu w Kopenhadze, uderzył w stojący 
na kotwicy statek duński „Hamniershus“. 
fen ost. tni dopiero niedawno opuścił stocz 
nię po przeprowadzeniu gruntownego re­
montu.
TAMKO’ViEC NA MIELIŹNIE

poży tankowiec amerykański San 
par" (1S.3/t BRT, zbudowany w r. 1921), 
wchodzący w fdund floty tankowej firmy 
Eagfe Ot,, wszedł na mieliznę pizv brzegu 
wyspy Aves. Statek ten odbywał rejs z 
Curacao do Buenos Aires.

Po pewnvm czasie uJalo sie statek ze­
pchnąć z mielimy. San Gasnar“ yawrócił 
do Curacao, (bj
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Dziwne praktyki w Słupsku
Jeszczt do niedawna Biuro Miejskich 

Zakładów Elektrycznych w Słupsku za za­
łożenie licznika do mieszkania prywatnego 
pobierało ustawą opłatę w kwocie 4U0 zł. 
a to: tytułem kaucji za licznik 300 zł i‘za 
sprawdzenie mstaiacji 100 zł, bowiem tak 
opiewa treść rachunku

Obecnie zaś nikomu me wiadomo na pod 
stawie jakich przepisów prawnych Biuro 
Miejskich Zakładów Elektrycznych kieruje 
.nteresantów, pragnących zainstalować świat 
ło do orywatnych rzekomo koncesjonowa­
nych firm, celem uiszczenia takowym o- 
płaty w kwocie 1,300 zł jeśli jednopokojo­
we mieszkanie, a jeśli większe to . wlęcel, 
a to jakoby 500 2I za wmontowali';- jakie­
goś dodatkowego bezpiecznika 4UÖ sl :ia 
rzees Biura Elektrowni i 400 zł na rzecz pry 
watnei firmy łeszeze raz za sprawdzenie in- 
sttilacii w mieszkaniu. Każdemu jest w lado 

■me, że zabezpieczenie linii elektrycznych 
i liczników należy du obowiązków el&ktr6'W 
ni a n?e abonentów Na zapytanie moie na 
iakiej podstawie prawnej .śćiągają z abonen­
tów tyle picnłęjzy żaden z urzędników 
Biura Zakładów Elektrycznych fiie potrafił 
dać konkretnej odpowiedzi. Charakterysty­
cznym jest jeden wypadek, że w dniu 7. 11. 
1947 r. pewien obywatel m. Słupska, któ­
rego nazw:sku I adres mogę podać w rasie 
potrzeby, zgłosił się do prywatnej firmy 
,,Przyszłość ‘ przy ui. Małachowskiego 1S, 
więc zażądano od niego 4000 zł, a guy nie­
co później zgłosił się jego szwagier w mun­
durze funkć|anat Ittsza M. O to od tego o* 
statniego zażądano 2000 zł. Ciekawe czv 
roztargni-eme biuralistki „koftcesionowanei" 
firmy czy autorytet funkcjonariusza M. O. 
podziałał na zniżkę.

Z poważaniem
Piotr Kuinickl

Słupsk, ul, Wolności 16, m. 8

Konkurs c/y ence-pćnce
Da artykułu „bema f na temat netem m 

Cdcni a zatytułowanego , gorsze niż dorsze” 
C,Dz, jałt.“ z dh lS.il, 47) prägny do- 
ćucić kilka uwag. Na konkurs nadesłali pro 

i’kły artyści % culc| Polski. Było Ich wielu. 
Zarząd Miasta Gdyni zaprosił do Sądu Kon 
kursowego poważnych przedstawicieli społe­
czeństwa z ministrem n:. czele orjz fachów 
ców Heraldyki i plastyków profesorów aż 
trzech wyższych uczelni artystycznych. Zro 
biono zatem wszystko, aby zapewnić dobry 
wynik. Ten zespól fachowców Wybrał spo­
śród prac nadesłanych prawie jednogłośnie 
najlepszy projekt, Został on — 1 i pół roku 
temu! — przesłany do Min, Kultury i Sztu­
ki (należy przypuszczać, że W formie auten­
tycznej i nlezmien.onei) 1 oto referent mini­
sterialny dżiSiat dyskwalifikuje go, skut­
kiem czego zanosi się na nowy kosztowny 
konkurs. Jest w tym jednak zasadnicze tile- 
porozumienie, Skąd pewnośe, że ten nowy 
konkurs Ja wynik lepszy, co więcej tald, 
kióry zadowoli referenta mildstJrialnego, 
Skóro opinia ref. min jest bardziej miaro­
dajna niż sad poważnego i fachowego ko 
leg-ttm, to po co ta cała komedia konkurso­
wa. Po co w ogóle konkursy, no prostu 
n- eh W przyszłości takie sprawy rozstrzyga 
san, ten ref. min, w każdym razie Uniknęło 
by się w ten sposób sytuacji kompromitują­
cej poważne fachowe kolegium, a ptzypo- 
minająeej zabawę w ehcg-pence W którel 
ręce. No i w końett żańsźeźędżohe pienią­
dze można by użyć na zna »ńie W;1żll>'e|5ge 
od herbu potrzeby naszej kultury i sztuki.

L.

Cty nl& ffla na to rady?
'Wszyscy mieszkańcy Rumii-Zagórza ze 

stoicką cierpliwością Oczekują od dłuższego 
czasu jakiegoś radykalnego posunięcia a 
strony PKP celem ulżenia doli szerokich 
rzesz pracowników dojeżdżających tłu Gdy­
ni,

Każdy z nas codziennie raho; oczekując 
pociągu 7 prawdziwą grozą, myśli o tortu­
rach i mebezpiecieńrtwach, Czekających go 
w podróży, gdyż tego co przeżywa pasażer 
rannego pociągu inaczej skreślić nie można, 
bu w wagonach dzieją się rzeczy makabty- 
cźfte.

Pracownicy zatrudniem w Gdyni main do 
dyspofcytj! tylko dwa rating potiägi PicfW- 
szy o godz. b.39 (\yyehadzi z Rurtiii-Żagó- 
rza) a drugi o godz 7,26.

Ten estatnt najbardziej dogodny, prsy-- 
cbodzi rta Stację iuż tak przepełniony, że 
zdobycie miejsce chociażby tylko ntöläeegO, 
jest wyczynem nie lada, zwłaszcza dla osób 
fizycznie stabsżych i licznie do|e!dżaiąćej 
młodzieży szkółnej,

Ż. „■walki“ o miejsc* w pfzedtiale wy­
chodzi ,’lę tażWVćza| 8 bräkätt1 We wtäsliej 
garderobie. Powyrywane guziki, rękawy, 
kieszenie, pogniecione do niemożliwości Obti 
wie, oto cena, 8S jaką korzysta się z usług 
kolei.

Kilkakrotnie sam tó odczułem ha wtasńe! 
osoliite.

W iFSiifnill wszystkich mieszkańców Ru- 
m>h Zagórza, Zr tcatfl ,ię przeto z apelem 
dö Dyrekcji PKP o dodanie choćby kilku

ZnaSeziona torebka
W poćiągU OsoboWym Warszawa Gdy­

nia (pociąg odchodzi z Warszawy około 
godz. 9 z dwörcä wschodniego) W dń. 
15 bm. została znaleziuna torebka dam­
ska z dokumentami na nazwisko Zofii 1 
Haliny Maciejewskich z Remuettowa. bo 
odebranja w redakcji.

wagonów do pociągu rannego, wychodzące­
go z R-imr-Zagórza o godz. 7,26.

PKP powinno wziąć pod uwagę to, zc 
Rumia-Zagorze będącą właściwie jednvm z 
dalszych przedmieść wielkiej Gdyni, poza 
koleją nie korzysta z innych środków loko 
inocu.

Jeden z wielu

ODPOV'lF.DZl REDAKCJI
ADAM UMIŃSKI. Wszystkie Pańskie 

słuszne postulaty z dziedziny kontroli nad 
I ruchem kołowym są iuż zrealizowane.

OCHOTNICY Z GDYNI, Niestety i
m,y w tej sprawie nie umiemy udzielić żad­
nej informacji.

na terenie wajew. gdańskiego
T G.. .  o.. ....  J . f — «Acn /'faw

USTV DO öZIAtü .ŚMIAŁO t SZC2ERZE" 
BWAKCl) , DZIENNIKA BAtTtrCKIEGO" GDVNIA

NALHV KlEROWAd POD ADRESEAż 
LU. MSdWOlA 9

Od 20 października br. służba weteryna­
ryjna W0|CW. gdańskiego prowadzi walkę z 
nosacizną koni. W tym celu odbywa się — 
połączone z t zw. malleimzacją — maso­
we badanie koni, w wyniku którego mają 
być wydzMone zwierzęta chore na rosaciz- 
nę oraz takie, które są dotknięte ukrytą for 
mą tej zarazy.

Nosacizna koni jest jedną z najgroźniej­
szych zaraźliwych chorób zwierzęcych u- 
dzielającą się również człowiekowi. Jest nie­
uleczalna. Wywołuje ją specjalny zarazek 
(bnct. mallei), który atakuje głównie narząd 
odechowy, szczególniej błony śluzowe no­
sa) niekiedy rozwija się na skórze, najczęś­
ciej na tylnych kończynach konia, powodu­
jąc owrzodzenia.

Zarażenie się nosacizna noczątkowo nie 
daje żadnych objawów. Właściciel konia za­
uważa chorobę dopiero wtedy, gdy fest ona

daleko posunięta, gdy z 11 osa (zazwyczaj z 
jednego nozdrza) pojawia się wypływ ślu­
zowo-ropny, a koń zaczyna chudnąć, ,two 
męczy się przy pracy i-p. Do tego czasu zaś 
koń taki mógł zarazić wiele innych koni, a 
także wlaśsiciSla. , ,

Zarazek nosacizny' h. łatwo przenosi uę 
z chorego konia na konia zdrowego. Koń 
chory, parskając, rozsiewa wokoło zarazie 
nofacizim Z wysiękiem z nosa u» owrzo- 
dzeń ktńiczyn zarazek dostaje się do ściół­
ki wiader, wspólnych ' koryt, na uprząż,

stajenne itp., a stąd już bliska dro­
ga So koni niezakażotiych Jeszcze. A koń

Pod hasłem pokoju i braterstwa
W międzynarodowym dniu solidat- j mogą się pogodnie a tym, że ludzkość 

naści studentów odbyła Się nä WybrZe ' ś.ę wyzwala. Do walki ż impóriallzitteffl 
żu v/ sali wykładowej Akademii Lekar- ] stanął obóz, reprezentujący idee oostę-
Sklej uroczysta nkaćleffl.a, 'na którą przy 
byli rektorzy 1 grono pfofeśorskie wyż­
szych uczelni, wicewojewoda Gadomski, 
przedstawiciele partii politycznych i tnlo 
dzież akademicka.

Uroczystość zagaił przowodnięzący 
komitetu koordynacyjnego organizacji 

studenckich Goszczyński, oddając hold 
pbleglym studentom czeäklm, którzy by­
li pierwszymi ofiarami w walce z faszy­
zmem na wyższych uczelniach-

Roktoi Politechniki Gdańskiej, prof> 
df Tarski, mówiąc o studentach cze­
skich, których spotkał razem z innymi 
polskimi uczonymi w Oranienburgu, 
stwierdził, że czyn studentów tych był 
prostestem .jJtzeciwko podłości metod, 
jakimi posługiwał sls faszyzm i sZCzyto 
Wb jego forma - - hitleryzm. Dobrźe się 
śtalo, że ten protest wyszedł od mło­
dzieży. Młodzież, która pozhala. co zna 
czy wojna, có mesie światu i czym gro 
*i faszyzm, musi czujnie strzec Skar­
bów wolności, pokdjtli biatetstwa. Do 
gorących serc dodać trzeba chłodny 1 
przenikliwy umysł, który umie Jojrzeć 
niebezpieczeństwo i przeciwdziałać mu. 
Szeregi Międzynarodowego Związku Stu 
dentów tosną i napawa nas to radością. 
Wz.maga się i potężnieje tendencja do 
wykorzenienia wojny, utrwalenia poko­
ju, W walce o te ideały zjednoczyć się 
musi cala mtodz eż świata, a polska nOo 
dziet akademicka musi się wiączyć W 
ogólnopolski postęoowy ruch miodzie 
ży. Rektor wyraził nadzieję, że zjedno 
czona młodzież stanowić będzie Wielką 
siłę, która poprowadzi kfaj drogą po­
stępu do lepszego jutra- j

W imieniu władz administracyjnych 
przemawiał wicewojewoda Gadomski. 
Wojna ,ast najpotworniejszą kieską ludz 
kości — powiedział mówca. Gdyby lu­
dzie wszystkie swdje wysiłki 'skierowa­
li na rzecz pokoju, doszliby t o wyso­
kiej cywilizacji i dobrobytu. W dwa la­
ta zaledwie po wojnie imperializm 1 fa­
szyzm grożą światu nową wojną, bo nie

pu i pokoju. W awangardzie postępu 
kroczy młodzież. Skupia się ona i ofgA 
hiZUje, by szefżyć ideę bralefstwa, po­
stępu, sol Taniości i tfwałetjo pokoju, 
bv tępić nienawiść, kuitywowa? zgodę 
i przyjaźń.

Delegat Centralnego Komitetu Rd- 
aidynacfjnego Pbistdrh Organizacji stu 
dtinektch, Ładosz wygiosił obszerny rś-

Dla imtiUźibży 
walczącej Hiszpanii

W dniu 10 bm. v związku z MięJtey- 
naretlowym Dniem Młodzieży Demokra- 
tjcznel mlotłźiei, zrzostsona w orgrt.ilzaclńdt 
oraz bezprtttvina przepracowała w śwych 
watsźtatach pracy bezpłatnie 1 godzinę, 
ofiarowując zarobek dla młodzieży wałczą­
cej 1 j'szpaull, Z a przykładem młodszych 
wspóttow.it-zyśsy ł ‘tarsi pracownicy w wie­
lu wypadkach zademarowah godzina pracy, 
przeznacza ląc zarobek na ten sam cel. (ź)

SdenfjGZiie niwiska
W zwiążku z naszą wzmianką o uję­

ciu złodziejki żarówek pfośZenl jesteś­
my O zamieszczenie następ. oświaoCze 
nia;

Komitet Miejski G.M. TUR. w Sopo­
cie komunikuje, w złapana ostatnio zło­
dziejka żarówek nazwiskiem Żurawska 
Halina n.e ma nic Wspólnego z ćzłon- 
k.nią Sopocldeqo Komitetu GM TUR. 
zurawską Haliną ur. 18. 10. 1929 r. w 
Gdyni zamieszkałą obecnie w Sopociei 
Władysława IV. 34.

W związku t naszą wzmianką o 
gwałcie nieletniej w Obluzu, wyjaśnia­
my, #.e p- Kazimierz Górny, pracownik MZ 
KGG, zamieszkały w Gdyni na Wzgórzu 
Focha, Strzelców nr 3 Bi. 4, nic wspól­
nego. z Zatrzymanym osobnikiem legoi 
imienia i nazwiska na übiuzu nie mi.

k/oltfra saraarządGtfców
powiat gilunslflego

W związku z wiadomościami o utwo 
rżeniu w Niemczech w Bremie w ame­
rykańskiej strefie okupacyjnej „Rządu 
Emigracyjnego Niemców gdańskich1' — 
uczestnicy zjazdu sarndfządoweów po­
wiatu gdańskiego wraź z prżedstaw cie- 
lami partii politycznych 1 organizacyj 
SpołóCiiiych, zebrani W dnin 15 listopa­
da 1947 r rświadceają, że uchwały Niem 
cow gdańskich traktujemy jakb prowo­
kację fflajaCą Zä zadanie Ule tądko cele 
reWiżjbhistyfcZilg, alb sianie hiopokóju i 
zafflętli hie tfłkd wśrńid nattidu polskie­
go, ale w'śród natodóW, miłujących spo­
kój.

Kiedy towarzystwo
»Trzeźwość«
rozjscżnie 
swą dziaialność?

Swego czasu nä foruttt t)bttd MRN w 
Gdańsku poruszono sptYwę tttwofzettją ną 
nasżyin tereiliP placówki towarzystwa Trżeś 
tvóść, .ualącej hä celu żwalc»anil alkoho­
lizmu. Niestety, tmmó, że od chwili po­
dania projektu upłynęło kilkanaście miesię­
cy, mc do tej pory nie zdziałano w kie 
runku iego reąłiżńEj!. (W innych miastach 
tcW. „Ti-zeźWeść“ rozwiia iyWa działalność, 
lip. w Warszawie organizuje 19 kurś p. t. 
pAlkoholizUi i |egb zwälczauie“).

Prawdopodobnie^ piękny projekt utonął 
w morzu biurokratycznych formalności. Pla 
ga zaś pijaństwa szerzy się dalei w nasżytń 
społeczeństwie, (ż)

UńŁjp, szachiśd!
Śekeja IzächlstbW ZWM öfgäni8U|S W 

naibliżśżym ćźasie turniej śŁacliÓWy,
Zgłoszenia na turnwj prźyifflui» Miejski S o 
piitet ZYHM, Gdansk, ul, Jane z Kolna \i)

Rtesimy odpowiednie czynniki rządo 
we, aby zSreagcv/aty^na pblitykę anglo­
saską, która pozwala na tak zuchwałe po 
czynania naszych byłych cieimążycieli 
ńlemiecko-hitlerowskicll.

Wyraiamy Wdżtęcznóśe ńas*Biriu flb- 
jB?znikrlwi radzieckiemu, w którego stre 
fie okupacyjnej wydtowywarti są Nieht 
cy w duchu demokracji i lojainsści w-o- 
bńe narddóW; miłtljąfcyćh pokój.

Na prowokację anglo-Saską WiBS gdań 
Ska óflpdwlada iortjäni^oWanyin Czy­
nem, ttófy źliajduje SWój wytai we 
WSpółżaWotlniCtWle ptacy, pl-zyśpiesźa- 
fącej otibudbWó odwśeczn.e polskich 

żibftl powiatu gdahskiego, ab®przyszłe 
pokolenie Chłopskie i robotnicze osią­
gnęły taką kultUtę Wsi i dobrobyt, by 
Polska ludow-a mogła być po Wieki Spo- 
kbjha o sWój byt pdtityCüny, gospódar- 
eży i ducimwy.

Ziemie gdańskie były polskimi i po 
iostaną nitru ńa wieki.

\V dpätcu 0 potężhy §bjUS8 Se Zwią- 
IttiÄn Radźieckim hie fltiBuścimy nigdy, 
by but getniański deptał żignue polskie 
go wynfzeźa tak obficie żtosźone krwią 
polskich 1 radżióckich źołntef8y,

W obróliin naszych praW do rftblfsa i 
polskiego Gdańska tWiSfdsą ham uędąie 
każdy próg.

W dalszyfu Ciągu wpłacili W redak-

Na odbudowę Stülloy
agi

cjI na bdńliHoWć WaisżaWy:
Spółdzielnia PlaCy tl§pśln51a" w Gdy 

nii ul. Świętojańska 00, połowę SUńiy 
USyskartej jako i nagroda W Konkursie 
Bslfetyki I CżyslOśCi sklepów spółdziel­
czych — ił- 4.000. Drudtt pbiowę Uńyska 
tlej nagfody t j, fell 4.OUO. Spółdzielnia 
wpłaciła ńa pomoce naukowe dla naj­
biedniejszych dzieci członków Zw. Zaw. 
Pracowników Spółdzielczych w Gdyni.

Pracownicy Wytwórni odzieży Mani­
kowskiej — Gdańsk 1 Siedllce — zł 
7 900.

Zamiast kwiatów w (tmu Imienin 
Rektora PblilBchn. GciahSkłUj pfbf. dt 
Ślanisława Turskiego. Wyłl. Jdektrycz- 
liy Polltećhh, Gdańskie! (II fökj **-! Si. 
1835,

ferat o powstaniu i podstawach ideo­
wych MiędżyńaródoWego Związku Stu­
dentów. Żwiązfek powstał w imię reahza- 
cji haseł WolńośBi 1 pokbju. 1 i pó! mi­
liona Studentów kilkhtlźlpsięciu naro­
dów to WiSlka siła, która Opowiada się 
?ł demokratyzacją życia, za udżiętłem 
w dziele odbudowy znlAzCzeń wojen­

nych i odbudowy moralnej ezlöWiekä, 
siła, któfa przez wiedzą chce służyć roz 
wojowi ludzkości. Międżynarodowy zw- 
Shidentów wypowiada się zdecydowanie 
przeciw elitarnfjści i delekcjl na wyż­
szych uczelniach, domaga się równego 
prawa do nauki dla wszystkich. Zwią­
zek skupia w sobie wszelkie organizacje 
studenckie od iueowych do spouowycn 
włącznie. Do MzS natęży prawie cała 
polska młodzież akademicka.

Dzień 17 listopada jest dla studen­
tów świętem walki przeciwko Hu. Ha­
siem tegc tin la jest wzmacnianie jódno- 
sBl młodzieży demokratycznej, poprawa 
bytu studentów ł demokratyzacja wyż­
szych uczelhi- W obliczu przemocy 
zbrojnej faszyzmu w Grecji, Hiszpanii, 
indonezjl, Gliin l Vletnamu Międzynar. 
ilw studentów mobilizuje wszystkie si­
ły do Walki to pokój. Młodzież WlerZy, 
że wspólnym wysiłkiem pokój będzie 
itltzymany.

W rzęSci artystycznej wystąpili arty 
ści teatttt Wybrzeże Magda Zbyszew- 
ska, Hanna Sewer, śpiewaązka Irena Ję- 
siakówna, której akompaniował pfoł. 
Walentynowicz i skrzypek Arnold 
Arendt. (zg)

sprzęty
ga do 1- ...
raz zakażony nosacizną, jest skazany na za*

Ńa terenie wojew. gdańskiego stwierdzo,- 
ne prz, padki otwartej nosacizny i pewnym 
jest, żt wśród naszego pogłowia końskiego» 
ŚĄ ktSilie chore, wzgl. zarażone nosacizną, 
Już w pierwszym tygodmu masowego bada­
nia ujawniono W pow. kartuskim i tczewskim 
konie chore na nosaciznę.

Konie zarażone nosacizną i posiadające 
ukrytą formę tej zarazy reagują douatnio ,,3 
wstrzykniętą mallcinę, Malleina, t J, wyciąg 
z bakterii nosaciznowycli, wstrzyknięta takia 
mu koniowi do skóry powieki, powodu : 
obrzęk powiek, wypływ; ropny ż oka, pod­
wyższenie wewnętrznej ciepłoty ciała itp.

Lekarze wet. przeprowadzają niallęiniza' 
C)0 i dóLońup oceny jej wyników wg. ścis­
łych iBSTrgkcji Wöjew. \X-ydz. YTeterynrr!', 
Kóltfe, które w wynikli badań klinicznych i 
nTtlteinizif^ 20ftdną uznane za dotknięte 
nosacizną, podlegają przymtiśoweriiu Zgładzę 
tlłu, kóńie Sas co do których ocena wyni­
ków ntalleiftiżiicji A^padhie tvjtpliwie, pod- 
däu-pne są dalszym bhtłauiot.i rozpoznaw­
czym, Konie te poidstają w obserwacji,

'Właściciel zabitego Z UfZydü könia —1 
po itrzoprówadżetiiil dokładnego oczyszcze­
nia ; odkrtżettia swej zagrody — ma prawo 
dó odszkodowania ze skarbu Państwa W wy 
sokóścl trzech czwartych wartość! szacun­
kowej, Odszkodowania te przyzna|e Urząd 
'X'olewodzkl.

Wo|ew. Wydz. Weterynarii ceyskaf za­
pewnienie kierownictwa Delegatury Mor­
skiel Zw. Satnop. Cliloj^skie), że poszkodo­
wani tolnlcy — w miarę możności —- będą 
mogli nabyć koliie W tej Delegaturze po wy 
k,zańiu się odpowiednim zaświadczeniem 
Wojew. Wytlż. Weterynarii.

Rówmoćzfśnie z badanem zwierząt je- 
dilokopytowvch w kierunku nosacizny leka­
rze wet, badają na miejscach spędu klacze 
i ogiery w kierunku zarazy stadniczej, cha 
roby rowmie groźnej dla pogłowia końskie-
Ä-

Wszyscy rolnicy i posiadacze koni win­
ni jtik najrzetelniej współpracować z powia­
towa władzą administracyjną i stuibą we- 
tfeiyilaryjiiil celem przebadania całego pogło­
wia końskiego w dobrze zrozumianym inte­
resie własnym 1 całego kraju. (ww) —

114,872 złote zebrano n 
na rzecz studentów

Gdyni
Niedzielna zbiórka Uliczna na rźecz 

pomocy akademikom przyniosła w Gdy 
nl 114.872 złote. Ofiarność spo'eczeri- 
9t,A'a gdyńskiego była duża, co świad­
czy o zrozumieniu obowiązków obywa­
telskich. W Zbiórce brało udrihł 90 stu 
dentów, którzy mieli do dyś-pozy -ji 56 
puszek. Największy plon Zebrała trójka 
studehlówi Sbgusłuwa Kiestrzyn, Fer­
dynand Mackiewicz - Mir 1 Henryk PiB- 
.tflwski. którzy osiągnęli W sWUj ptiszCe 
rekordową sumę 6-125 Z, Specjalnie 
serdecznie odniosła się Bo tej akcji za­
łoga S/s ,,Kraków1 , która nie szczędziła 
ofiar pieniężnych, a kpt. statku Ossow­

ski i inż. Gruszecki złożyli pf> 1000 zł, 
starszy zaś oficer Górecki 5Ó0 zł.

Sobotnia zanawa w salach Polskiej 
Riwiery, 7. której dochód przeznaczony 
byt na ton sam cel, udała się znakomi­
cie. Już po godzinie 23 sale były na- 
tłoCZolie- Ta wysoka frekwencja jest 
objawem bardzo przyjemnym, bo świad 
cży o sympatii, ]3ką iniaslo darzy mlo- 
d5feż akademicką. Tyd2ień Pomocy 
Akademikom trWa nadal. Niech pa nie 
dzielnej źblól-ce nil; skończy się zain­
teresowanie społeczeństwa losem młode 
gb pokolenia. (g)*

Rozpoczyna się III część
prcc-esu staitKfckk«

Wc środę 19 bm- rözpoczmä się ltl 
cSęść prócćsu zbrod.liirtriźy że Śtullhdftt 00* 
pfa\va. odbywać się będżle w Sądzie Okf. 
w Gdańsku-.

W skład sijtłu wchödzä; sędzia S. O. 
StUUlślaw Gmitrzak jako ptźCWhiiTl ićżnćy 
Oräi Józef Kulawiak i Stanislaw Lenkiewicz

Kursy dla kablet 
bezrobotnych

Stśfailicm Woi> Żarz. Spoi. ÖbyWät. Li 
gi Kobiet lostäi otwarty 15 Lun. w Staro­
gardzie trzymiesięczny kurs konfekcyjny dla 
kobiet bcżróLatnych i nie posiadających żad 
negu fächu. Tak sam kurs zostanie otwar­
ty 18 bm, W Elblągu.

Nauka i Utrzymanie dla uczestniczek 
ktlfstt śą Bezpłatne. Przy kursie elbląskim 
bętl zie Zorganizowany przy tym dla zam!e|- 
U-bVvych kandydatek bursa. Na oba kilrsy 
prżyiętd 230 kobiet, które po ukończeniu 
kursu automatycznie przejdą lio spbidz'elm 
pi a o V,

lnitiafywn SOLK na tvm nJcinku fest 
godlia UVva^i [ pojiarćin; (e)

Koncert ^icipuliprn^
Yltó środę 19 bili o godz. 13 tńiii, 30 

w hali zajezdni tramwajowej M.Z.K. we 
W^rzeszczu wystąp, 2 koilterfęiu brkiósttą 
synifóHiczna „PffrSlflfńśtill Bałtyckie]'' pod 
dyfekcją Bohdana wodiczki. KonCef't ten 
lorgartlzowany zostanie dla pracowników 
iMRK , \Xrstęp bezplc.thy.

illicjafywę tę' nalćiy powitä“ z tß.ia- 
U uh PoW'ilinä stać Się önä pi^vklädelU di 
inftyćh żakladów pracy w ufżądżiuliU [Sb 
dobitych imprez, (wj

lako ławńicy. Oskarżają; szef Prokuratury 
‘Gdańskiej Stachurski i prokurator Bruliń- 
üpi. Bronią oskaćiWTjych adw. adw.: Adam 
Gajewski, Witold Je.nkoWfski Janina IIor- 
batowska, Olgierd Missuiia, Kazimierz Os­
sowski, Stanisław Suchorzewski, Janina Ko 
clidiiśką 1 Jóżfef Sipowicz,

Nä łaWifc oskatżdriych żdsiądą b. uihTb- 
cjoiiatittsz-e tibftzi' koncentracyjnego w Staś 
hćifie: Aititóni Knlffke Kurt Reduiui, ,h- 
żef Stahl, Eńiil Paul, Richard Akolt, L t(ł- 
pćdd Battmgafflęr, GtlstaW Brodo-wsTi, Wiłti 
F."round Butli, Bcrlttlard Karol Echerutali, 
Waide.mar Juliusz Henke, Gustaw Kautz, 
Ernst Knc.pperl l (crbert lćocpke, Emil LSś 
cheit, Hernian Link, Erich Muttens, Franz 
Sl#r*lWt, Martin Pentz, Jan Pfister, Waltet 
Rinwald. Christof ScilWäfZ, Albert Weck- 
iniilicr, Richard Wohlfeil 1 Jan robel 

Akt óskarżeuia zfiffuca im. że w okre- 
sic od września 19.19 r. Jo początku 1945 
rnktt, plzt-bv\V.1|ąc iln teteitie obozu w Simt 
hofib, działali nä S'Modc _ podległych sobie 
w tvm czasie wi^zn'chv różnych narodowo- 
ści i jeńców wOieimVc!’-, bijać Rh, niaitrg- 
tuiąc I pbeljlzälac hSdmiErńil, przekraczają­
cą ich mftżiiwosEi jit-aeą. Drugim zairtiiem 
aktu 'oskarżenia jest przynależność u H- 
(fcli do zbrodniczej organizacji 53.

Prjeces potrwa Kill-a dni, (w)

Na RTFD
Zmnia-St wieńca na U uWtę ś p. Jana 

fńtatkiewicza, śęttżiego ütryüu Okt. w 
Gdańsku, Okr. -Radu Adwokacke W Gdań 
sktt Wpłaciła W- ffedakćjt ii. 2 000 i prze­
znaczeniem dla RTFD.
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b “ „WARS; »WA“ Kino
Gdynia ul Świętojańska 36
DZES> PREMIERA

Nowego fil...u produkcji francuskiej

,,(*)£ezyzn a "
wg sztuki VICTORIHN SARDOU

RezVseria: LOUIS DAQUIi\ — W rolach głównych: 
PIF.RRE BLANCHARD, Jean Desailly, Maria Maiiben
Wytwórnia: „RŁGINA' 3306-k Eksploatacja: „FILM POLSKI"

GDAŃSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW SIE
wydaj3 na święta

tylko dla tzlonvów
v, e wszystkich swoich sklepach

pa 5 kii mqki pszenne! 70% ps ces?' e u ^owe* 70 zS za 1 kg
ZE WZGLĘDU NA OGRANICZONY ZAPAS ODBIERAĆ PRZYDZIAŁ MOŻNA JEDYNIE 

W CZASIE OD 19 DO 25 LISTOPADA BR.

W dniu .8. 11- 1947 r ^zaginął

lll[l!i;il!lllllllllillll)ll[!!l!llllll!!inill!l!llllllllll'l!)llllllllllllll[lllll!llllllllllll!lll[ll

Części samochodowe
wszelkiego rodzaju

3544-u zakupują
GARAŻE „AUTOŁAD” GDAŃSK 

m- Łąkowa 60- Tel. 310-77

TARCZE
do polerowania

(płócienne)
doitsrcjn odwrotnie 
KORCZYŃSKI I S-KA, POZNAŃ. Podgórna 8

3786-k _________

Światowej sławy Jasnowidz Psycbografoiog
zdumiewająco przepowiada. Nade- j 
ślij charakter pisma, datę urodzenia j 
100 zł. na koszty- Pytań nie stawiać- j 
Analizy — horoskopy metodą grupo 
wą, płatne- Tysiące podziękowań- 
Adresować: B- Vapuro Katowice,

skrzynka pocztowa 376- 3518-k

Komunikat
rzemieślniczy

Tymczasowy Komiiet Kultu­
ralno - Ośw.aiowy w Zw. Ce­
chów Rzemieślniczych organizu­
je CHÓR MĘSKI. - Zaprasza^ 
członków cechów, pracowników 
warsztatów i miłośników pieśni, 
do wpisywania się na członków 
chóru.

Próby odbywają się w po­
niedziałki i czwariki o godzinie 
19-tej w Domu Rzemiosła, ul. 
Sobótki 15 we YV rzeszczu.

Za Komitet
1672-wr T. FLISAK.

TEATRY
WIEJSKI „WY0RZEZE" Gdynia. PI Grunwsldikl.

Wtorek, środa, — 19.30: „Balladyna" J. Sło­
wackiego w inscenizacji 1 reżyserii Iwo 
Galla.

KAMERALNY „WYRZEŻE”. Gdynia Skwer Ko­
ściuszki 12 (Dom Marynarza).

Wtorek. środa, —■ godz. 19.30 — „Genewa 
Paquis Nr 10” Morozowie* Szczepkowskiej 
w reżyserii H. Gallowej.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa" — „Ojczyzna" od 1. 14 
GDYNIA — „Atlantic*' — Zenobia — od lat 14 
GDYNIA — Dom Mar. Woj. — Droga do nieba 

od lat 14
GRABÓWEK — „Fala" — Bohaterki Pacyfiku — 

od lat 14
CHYLONIA — „Promień" — Serenada w doli­

nie słońca — od lat 14 
OLIWA — „Polonia" — „Przygody Nasrcdina"

— od lat 8.
SOPOT — „Polonia" — Urwis Gawroche — od 

od lat 8.
SOPOT „Bałtyk ‘ — Stątek pułapka — od lat 12 
WRZESZCZ — „Capitol" — Wesoły sublokator 
WRZESZCZ — „Bajka" — „Czarodziejski kwiat"

— od lat 8.
GDAS'SK — „Światowid" — „Nauczycielka ba­

wi się" — od 1.14.
PUCK — „Mewa" — „W qorach Jugosławii” — 

od lat 8.
WE.THFROWO — SwiU — nieczynne 
TCZEW — „Wisła" — „Ludzie i manekiny" —1! 

od lat 14.
STAROGARD - F'. lenia" — Klnr nieczynne
KOSZALIN — „P.olonia" — Ostatnia noc — 

od lat 14
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — Podwodny patrol 

od lat 8
SZCZECINEK — „Wolność” — Lermontow — 

od lat 14
KARTUZY — „Kaszub” *— „Młodość Tomasza 

Edisona" — od 1. 12.
LĘBORK — „Fregata" — „Kopciuszek" — 

od lat 8.
SŁUPSK — „Polonia" — , Noc grudniowa" — 

od 1. 16.
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk” — „Wesoły pensjo­

nat" — od lat 16.

Bezpłatna czytelnia czasopism
Czynna jest co dnia od godz. 10—1? w lokalu 
„Czytelnika” w Gdyni, przy ul. 10 Lutego 27.

WYSTAWY
Doroczn* Wystawa Obrazów plastyków gdań-

iklch otwarta jest codziennie od 11—16 w „Po- 
[onii", Gdańsk-Wrzeszcz, al Rokossowskiego 15.

ODCZYTY
Odwołanie „wieczoru dobrej książki" w 

Gdańsku. Przewidziany na wtorek „Wieczór dob­
rej książki" w Gdańsku-Wrzcszczu zostanie prze- 
»unięty na wtorek nastę-pny.

DYŻURY A P t F K
od dnia 15.11. do dnia 22.11. 1947 r. 

GDYNIA - ORŁOWO:
Apteka pod „Gryfem", ul. Starowiejska 1 
Apteka Nadmorska w Orłowie 

fOPOT:
• Apteka Nowa ul. Stalina

OLIWA:
Apteka „Pod Orłem", ul. Armii Radzieckiej 

WRZESZCZ:
„Grunwald”, ul. Grunwaldzka 

GDAŃSK;
„Pod Słońcem", ul. Garncarska

PROGRAM ROZGTjOŚNI GDAŃSKIEJ
NA ŚRODĘ, 19 LISTOPAGA 1947 R. 

na fali 1015 m
ft — Sygnał czasu, 6.05 — Gimn. por. 6 15 — 

Wiad. por. 6.20 — Muzyka, 6 50 — Program dnia. 
6.59 — Sygnał czasu. 7 — Dziennik por. 7 15 — 
Muzyka. 8.10 — Informacje ogólnopolskie. 8.25 — 
Skrzynka PCK, 8.35 — Kwadr, prozy — „Staros­
ta Warszawski” J. I. Kraszewskiego. 3.50 — Mu 
tyka. 9 — Gazetka radiowa (dla szkół). 10.40 — 
Aud. Min. Oświaty. „Przegląd wydarzeń między 
narodowych”, 11.57 — Sygnał czasu i hejnał z 
wieży Mariackiej z Krak. 12.03 — Wiadom. poł. 
12.08 — Przegląd prasy stołecznej. 12.15 — Mu- 
łyka. 12.20 — „Z mikrofonem po kraju" — „Na- 
Wieży Mariackie}" 12 30 — Koncert dla mło­
dzieży. 15 — Program popołurin. 15.03 — Aktua­
lia. 15.15 — Muzyka kameralna. 15 45 — Repor­
taż. 15.'2 — Informacje miejscowe. 16 — Dzien­
nik popołudniowy. 16.20 — Rezerwa dziennika. 
16.25 — Audycja Tow, ' Przyj, Młodz. Szkół W. 
16,30 — Skrzynka PCK. 16 35 — „O murzynku 
Sambo 1 czterech tygrysach”. 16.55 — Audycja 
dla młodzieży, 17.20 — Aud. rozrywkowa. 18 — 
RUL. „Między Wschodem a Zachodem”. 18.15 — 
Pieśni czechnsł. 18.35 — Przemówienie prof, Mi­
chejdy z okazji Tvg. Studenta. 18 45 — Z życia 
kulturalnego. 18 55 — Tnf >rm, mfpłscowe. 19 — 
.Głos Młndvrh”. „.'Mied7.ynaTnr1owv d^eń stu­
denta”. 19 10 — Aud. dla wsi; 1) „Prawo dla 
wsi”, 2) Przegl. gospodarczy. 19 30 — Frani i*’-k 
Schubert. Pieśni z cyklu „Podróż zimowa". 19 59 
— Sygnał czasu. 20 — Dziennik wiecz. 20.30 — 
Rezerwa dz. 20 50 — Przerwa, 21 — Audycje 
chopinowska, 21,30 ,,U naszych przyjaciół". „Re­
portaż znad Wołgi". 21.50 — Muzyka. 22 — Mu 
*vka tan. 22,45 — Muz. tan. 23 — Ostatnie wia­
domości. 23.10 — Program na dzień nast. 23.20 — 
Muzvka, 23.55 — Z ostatniej chwili. 24 — Hvmn.

naisMiw fgydwrafolflg HWTW
darem jasnowidzenia nieomylnie przepowie 
każdemu jego wydarzenia życiowo. Określi 
charakter, k’crunck zdolności, rady, przezna­
czenie. Według obliczeni kabalislyki, poda 
szczęśliwy numer losu loterii: Napisać py­
tania, datę urodzenia. Horoskop Radix (ale- J 
go życia, wysyłam za pobraniem po liaue- 

3915-k sianiu 100 zł zadatku.

„MARTYNT’ Kraków, Sk. poczt. 475

LESZEK LIPOWSKI
lat 13, zamieszkały u rodziców we Wrzesz­
czu, przy ul. Lihormana nr 30-31, Jasne nie­
bieski» oczy, jasny blondyn, ubrany w czap­
kę barccrsk-T, ciemno-zielony bluzę, długie 
qranalowe sportowe- spodnie 1 czarne buty. 
Ostatnio widziano go w poniedziałek 10. 11. 
w Sopocie nu dworcu. Osoby, które posia­
dałyby o nim jakiekolwiek wiadomości, pro 
szone su o podanie ich rodzicom. 3925-k

Pr/p. arg
Zakłady Elektryczne Wybrzeża w Gdańsku, VVal v Jagielloń­

skie ,9, ogłaszają przetarć na
sprzedaż wraków samochodowych z prawem włas­
ności w ilości 57 szlak następujących imuek:

1. Wraki osobowe: 2. Wraki autobusowe:
Opel różu > ch typów,
D. k. W.
Adler

Wraki 
22 szt.

f> „ 

l „

1 
1 
1 
1 
l
i

3r
Sle> er
K. d. F. (Volkswagen) 
Fiat typ 1.100 
llorcli
marka nieznana 
Hanomag 
Daimler Benz 
Ford Fife!
Rohr

2 szt. f ord
t ,, Mercedes

Wraki .amocli. ciężarowe:
3 
i 
i 

i 
i

szt. Bussing 
C lici rolet 
NA 6 Protos 
Berliaf Berg-Faun 
Peugeot 

Wraki ciągniki;
1 szt. Kramer 
t ,, Hanomag

3 „ JJaimler öenz t „ Alan Diesel
3 ,, !’o™L niei 5. Wraki furgoriki:
1 „ Rohr . l.szt MK Pikap.
Przetarg odbywa się na następujących warunkach:
1) Oferenci winni złożyć do dnia 30 listopada br oferty w 

zamkniętych kopertach w biurze ZFW. Gdańsk, Wały Jagielloń­
skie 9, pokój nr 315, w godzinach urzędowych,

2) Oferent winien określić markę i oferowaną cenę napisa­
ną slow nie.

Wszelkich informacji, w szczególności co do ceny wy w o iw- 
czej udziela Referat Transportu w godzinach urzędowych w 
biurze ZEW, Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9, pok. ni 413.

V raki są do obejrzenia na placu Siłowni Olu wianka w 
Gdańsku, ul. Ołowianka, w ilości 39 sztuk, resztę 18 sztuk \\ 
Słupsku — Oddział ZEA\.

Zakłady Elektryczne Wybrzeża zastrzegają sobie prawo wy­
boru oferenta licz względu na wysokość olernwanej kwoty, jak 
również unieważnienia przeuirgu bez podania przyczyn. 3920-k

Przetarg nieograniczony nr 131
Biuro Odbudów v Portów w Szczecinie, ul. Jacka Malczew­

skiego 34, ogłasza pivetarg nieograniczony na
„budowę chłodni ry bnej w Ustce w stanie surowym“.

Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy i lonm.jarze o- 
trzymać można za zwrotem kosztów w Biurze Odbudow y Por­
tów w7 Szczecinie, ul. Jacka Malczewskiego 34 do dnia 29 listo­
pada 1947 roku, do godz. 15-fej

Oferty zalakow ane bez firmy7 z napisem jak-wyżej, należy 
składać w Biurze Odbudowy Portów, Szczecin, ul. Jacka Mal­
czewskiego 54, 11 piętro, do dn,a 1 grudnia br. do gotlz. 11.45,

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 grudnia 1947 roku o godz, 
12-tej wr Biurze Odbudowy Portów, ul. Jacka Malczewskiego 34 
1 piętro.

Do oferty należy dołączyć kwit i-go Urzędu Skarbowego w 
Szczecinie na wpłacone na rachunek depozytow y7 B. O. P. — 
Szczecin wadium przetargowe w w ysokośei 2 proc. sumy7 ofero­
wanej. Zezwala się również na złożenie wadium w7 postaci p- ta- 
raneji bankowe j lub powołanie się. nn‘ należności w7 biurze ‘Od­
budowy7 Portów — Szczecin poświadczone przez Oddział Finan­
sowo-Budżetowy.

Biuro Odbudów y Portów7 zastrzega sobie prawo wyboru 
przedsiębiorcy bez w zględu na cenę, prawo podziału roboty 
między poszczególnych oferentów7 oraz prawo uznania, żę prze­
targ me dał dodatniego wyniku.
3917-k Biuro Odbudowy Portów, Szczecin.

Ogłoszenie o przetargu '
Centrala Zbytu Produktów Przemysłu Węgłów ego — Dział 

Przeładunków Morskich, V rze>/t z, ul. Balorego nr 26 ogłasza 
przetarg nieograniczony na następujące roboty:

1) Roboty ziemne podtorza w7 Basenie Górniczym w Gdań­
sku, na Nabrzeżu Zachodnim;

2) Roboty remontowe przy przełożeniu szyny jezdnej dźwi­
gów w Poręb Kaszubskim.

Podkładki ofertow7e w cenie 300 zl za każdą można olrzyinać 
w7 D. P. M„ pokój nr 60, gdzie również udziela się bliższych in­
formacji wr godzinach urzędowych. Ofert'' w nit irzejrzyslych 
zalał owauć7 li koperta h imleży składać do skrzynki ofertowej 
do dnia 28 bin. do godz. t()-fej. Otwarcie ofert nastąpi o godz. 
10.15. — C. I. P. P. W. DPM. zastrzega sobie prawo w'yboru 
oferenta oraz unieważnienia przeiargu.

Centrala /bytu Produktów7 Przemytu Węglowego 
434 D Dział Przeładunków Morskich.

Przetarg nieogrmtony
Spółdzielń i „Jedność Ry­

backa“ w Gdyni ogłasza prze­
targ nieograniczony na 

budowę wędzarni 
w Gdyni, przy ul. śledziowej.

Bliższe informacje oraz wra- 
runki, obowuązujące oferentów 
w.mz z podkładkami dp nabycia 
są w cenie zł 500,— w lii lirze 
Spółdzielni przy ul. Śledziowej 
Nr 3.

Oferty w zalakowanych ko­
per, ach z napisem „Ofola na 
budovee w7ędzarni“ składać nale­
ży do dnia 25 listopada 1947 r. 
godz. J.2-ia.

Otwarcie ofert odbędzie sic 
tegoż dnia o godz. 12.50. Do o- 
fert v należy dołączyć kw it na 
w'placonc waciimi w7 wy^pkośc-i 
2 proc. oferowanej sumy na kon 
to .Spółdzielni „jedność Rybac­
ka“.

Załączanie do ofert weksli 
jest niedopuszczalne.

Spółdzielnia zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru ofe­
renta bez względu na wysokość 
oferowanej sumy, praw7o wyko- 
nania części robót w wysokości 
o .. 50 prow calkov 11ej sumy, 
ew entualnie podział u robót po­
między kilku oferentów, oraz 
prawo unieważnienia przetargu 
bez podania powodów i ponoszę 
nia jakichkolwiek kasztów:,

Termin wykonania robol — 
4 miesiące. 3919-k

WARSZTATY RE> TONTOWE 
MARYNARKI WOJ. W OKSYWIU 

poszukują
wsiwsi \mmrn bocualtsra

w charakterze buchaltera głównego 
z uposażeniem wg umowy zbiorowej.

Jednocześnie
TECHNIKA - KALKULATORA.
Zgłaszać się osobiście w Wydz. Personalnym 
Warsztatów Remontowych Mar, Wojennej
Oksywie. 3912-k

l%I r*«*/«es I&3 ęs -T? w. »*, n tg
FACIT, HAŁDA, REMINGTON PORTABLE 
posiadamy na składzie 
BLOCK - BRUN - BORMAN, — GDYNIA,
10 LUTEGO 37 ----- TELEFON 269-09

7763

GLA^UHĘ
ŚCIENNĄ 15X15 w różnych kolorach, dyktę, S 
wapno, cement i wszelkie artykuły budowla- I 
ne poleca — „HANDUSTRIA" — Jana i 1 
Kolna 12 — — —------- — — Teł. 264-26 I

OGŁOSZćHIA mMŁ
SPKZEDAŻ

AA. SPRZEDAM BARAK składany zimowy, na­
dający się na biuro, warsztat, mieszkanie, roz­
miar 10X8 lub 17X8. Wiadomość telefon 263-2? 
Gdynia._______________________ -______________ 7764
WDZ dwukonny na osiach i resorach, koła gu­
mowe, 4 i pół m długi, platforma, w dobrym 
stanie, jest natychmiast na sprzedaż Gdynia, ul.
Morska 158.     7*52
CHOINKOWE-OZDOBY: szklane, papierowe,
świeczki, lichtar^yki, zimne ognie, włos, lameta, 
pocztówki, -wycinanki itp., dostarcza „Veritas", 
Wars'/hwa, Nowogrodzka 49. Ceny hurtowe. — 
Wysyłka za zaliczeniem. Cenniki na żądanie. 
____________________________________________3735-k
OLEJ lniany, rzepakowy, makuchy. Olejarnia
Warszawa-Praga, Brzeska Ca.___________ 277-kw
FUTRA — lisy — pelisy — skórki futerkowe — 
Kupno — Sprzedaż. Firma „Alwir" — Święto­
jańska 75 — lei. 267-46.___________________ 3864-k
ZABAWKI drewniane — hurt. „Alsta", Drzewny 
Przemysł Artystyczny. Wrzeszcz, Konopnickiej 
rir3-b;______________________________________383^
SPRZEDAM źrebną klacz (arab) Gdynia-Orłowo,
°i: Wielkopolska 134.  7747
JAMNICZKI rasowe, siedmiotygodniowe, sprze­
daje Wrzeszcz, Kossaka l m. 6.  775B
„BAK-METAL” Wytv/órnia wyrobów bakelito­
wych. Gdańsk, ul. $luza nr 2, teł. 315-79. Wy­
konuje zlecenia. Guziki męskie na składzie. 7757 
DO SPRZEDANIA wilczki 4-tygodniowe. Telefon 
nr 31-352, wewn. 245. Malinowska Sopot. 1595-M 
FUTRA — lisy — pelisy — skórki futerkowe — 
Kupno — Sprzedaż. Wiśniewski, Gdynia, Świę­
tojańska 36.______________  1592-M
SPRZEDAM sypialnię. Oglądać od 18—20 Sopot, 
Chrobrego 12 — 1.   1588-M
SPRZEDAM OPEL-BLITZ póltora-tonowy po gene­
ralnym remoncie. Wiadomość tel. 263-2? Gdynia.

___________   7765
PALNIKI do lamp naftowych nr 3, 5, 8, po ce­
nach konkurencyjnych wysyła Dom Handlowy,
Kraków, Gołębia 6.    3316-k
ODSTĄPIĘ z powodu choroby dobrze zaprowa­
dzony sklep na głównej ulicy w Sopocie Oferty 
.Czytelnik" Sopot, Rokossowskiego 21. pod

„800"._ ___  __ ____________________ 39-s
SAMOCHÓD dwutonowy, przyczepkę sprzedam. 
Wrzeszcz, Brzozowa 3-a, telefon 422-32. 3673-wr

KUPNO

UNIEWAŻNIENIA — ZGUBY
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyjną 
RKU — Sonnberg Władysław7, Zelistrzewo. 7537 
UNIEWAŻNIAM zgubioną pieczątkę firmową — 
.Przedsiębiorstwo Budowlane techn. W, Wagner

Sopot, ul. Bitwy pod Płowcami 16"._______ 3525-kl
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie rejestra­
cji wojskowej, wydane przez Zarząd Miejski — 
Waldemar Pankowiak, Gdynia, Kasprowicza 15.
____________  7761
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę żywnościową na 
listopad. Wojciech Siwiec, Nowy Port. 3526-kl 
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację PKP. za­
meldowanie, inne papiery. Liedtke Jan, Gdańsk, 
Gen. Bema 1Q.________________ 3522-kl
UNIEWAŻNIAM zgubiony nr 4251 Port Gdańsk.
zaświadczanie stałe. Holuderny Jan._______3521-kl
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną nr
272 na nazwisko Bielaz Wiktor.__________ 3519-kl
UNIEWAŻNIAM kartę ewidencyjną samochodu 
DKW, wydaną przez Wojewódzki Urząd Samo-' 
chodowy dla P. Z. W. Elbląg. 7520-kl
UNIEWAŻNIAMY z dniem 14, 11. 47 r. pieczątkę 
o treści: „Społem, Oddział Spedycji Morskiej w 
Gdyni, Ekspoz>'tura Gdańsk, Nowy Port, Biuro 
portowe 1". Pieczątka została skradziona dnia
14. 11. bro godz._ 22.45.___________________ 19-sg
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty, kartę roz­
poznawczą, odcinek zameldowania, zaświadczenie 

Kasy Chorych na nazwisko Nowak Anna —
Gdynia, Borna 11.___________________________ 7762
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty na nazwi­
sko Marcinkiewicz Edward. Kartę ewakuacyjną, 
zaświadczenie wojskowe, odcinek zameldowania 
z Lęcza i lisię płacy do ubozpieczalni, adres
Zespół Pięknolas._____________________ 3518-kl
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty, w tym 
karta zameldowania, dowód rozpoznawczy z ro­
ku 1945, karta RKU "wyd, Siedlce na nazwisko 
Wacław Tonkiel Gdańsk-Sianki, ul. Sówki 28.

3922-kl

WOLNE POSADY
PRZYJMIEMY samodzielnych monterów 1 pomoc­
ników fachowych do instal. centr. ogrzewania. 
Zgłoszenia: Gdańsk, Lipowa 28. 672-sk
POTRZEBNA od zaraz gospodyni względnie oso­
ba ze znajomością gotowania z wyjazdem na 
wieś — dobre warunki. Zgłoszenia wyłączni# 
reflektantek, którym zależy na stałej posadzie. 
Zgłoszenia Dz. Bałt. Gdynia pod „Młyn" 7759 
INTELIGENTNA pomoc do lat 50, która zajęła 
by sie gospodarstwem domowym, umiejąca pisać, 
potrzebna zaraz do Maj. Państwowego. Zgłosze­
nia pod „Uczciwa" do_Dz. B. 3911-k
GOSPOSIA z referencjami, potrzebna. Warunki 
dobre. Sopot, Gen. Fiszera 9 — 5. Od godz.
18—19.___    158Ś-M
KSIĘGOWEGO z praktyką rachmistrzów, inten­
denta, oraz kierownika do oddziału personalnego 
przyjmie Gdańska Dyrekcja Odbudowy Sopot,
ul. 3 Maja 34, pokój 11-a._________________ 20-sg
NATYCHMIAST potrzebni samodzielni krawcy. 
Zgłoszenia Warsztaty MK. PPS. Gdańsk, Robot­
nicza 1, IV piętro^________*_______________ 3524-kI
KSIĘGOWY z praktyką wykwalifikowany — po­
trzebny natychmiast. — Centrala Papiernicza —
Wrzeszcz, Kilińskiego 3.  3924-k
ROBOTNIKÓW na stałych robotach w Gdańsku 
zatrudnię natychmiast, przejazdy kolejowe bez­
płatne. Zgłaizać się: Inż. Trębióski, Wrzeszcz, 
ul. Wiązowa nr 11 m. 5 godz. 8 rano. 1671-wr 
NATYCHMIAST przyjmę blacharzy i pomocników. 
Wrzeszcz, ul. Lendziona 16 — 2, Retyk Piotr.

* 1675-wt

POSAD POSZUKUJĄ
HANDLOWIEC z kilkoletnią praktyką spółdziel­
czą — znajomość księgowości — poszukuje po­
sady. Ewentualnie przyjmie przedstawicielstwo. 
Oferty do pz. Bałtyck- pod ,.Handlowiec". 7710
MISTRZ piekarz cukiernik poszukuje pracy lub 
przystąpi do spółki. Adres w Dzięnniku Bałtyc­
kim. ______ ?750
GOSPOSIA samodzielna, lat 38, poszukuje posody 
u samotnego pana, wdowca lub u bezdzietnego 
państwa. Oferty do Dziennika Bałtyckiego pod
.,M. C,".____________________________________ 7748
POCZĄTKUJĄCA poszukuje pracy biurowej. — 
2 Panienki poszukują ęosady. Ekspedientki — 
•najchętniej w firmie państw. Zgłoszenia do Dz.
Bałtyckiego pod 7755._______________________ 7755
KSIĘGOWY szuka pracy od 1 grudnia w Gdań­
sku lub Oruni. Morawski, Orunia, Uboczna !.

__________     1674-wr
BUCHALTER - BILANSISTA długoletnia praktyk 

'samodzielna, poszukuje pracy stałej lub doryw­
czej. Oferty: Sopot, Plac Wolności 10 — „Panto"
pod „Paweł".   1596-M
KRAWCOWA poszukuje pracy, najchętniej do 
domu. Oferty „Panlo” Sopot, PI. wolności 10 
pod „3”. 1594-M
PRACOWNIK na maszynach fabryki traktorów. 
Trzy lata praktyki w Niemczach, poszukuje pra­
cy. Sopot, ul. M. Stalina 649-b.__________ 1583-M
MASZYNISTKA z praktyką biurową poszukują 
pracy od zaraz. Zgłoszenia: Oliwa, ul. Grunwaldz 
ka 598 m. 3. 1590-M

NAUKA

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI. —
Informacje Dublin, poc*t- 1&5. 272-kw

ROŻNE

(A) AKUSZERKA RYNG - ŚMIAŁOWSKA —
W'rzeszcz, Grunwaldzka 220, III p. a 1591-M 
AKUSZERKA warszawska, długoletnia praktyka. 
Porady — zamówienia, Wrzeszcz, Morska 6 — 3.

_________________ I630-wr
NAJNOWSZE models kapeluszy, przeróbki, od­
świeżanie, wykonuje szybko pracownia kapelu­
szy damskich Gdynia, Śląska 36 m. 2._____ 7749
DnTa U. 11. o godz. 23.30 znaleziono damski
zegarek na Placu Kaszubskim. Odebrać go można 
Cisowa, ul. Chylońska 132-b Robakowska. 7754 
WYDZIERŻAWIĘ lub sprzedam warsztat samo­
chodowy z narzędziami i 3 garaże. Gdynia. Wia­
domość w Dzienniku Bałtyckim._____________?J53
ZA OBRAZĘ p. Karpisiewicz i p. Szczegodzińską
p17.9.praszam Budzjńska.__________________ " 21-sg
OSTRZEGAM wszystkich, aby nie kupowali, nie 
wypożyczali od ob. Zdzisława Mroczka Gdańsk, 
Żabi-Kruk 51, przedmiotów i mebli, które są 
moją własnością. W przeciwnym wypadku wnio­
sę sprawę na drogę sądową. Właścicielka Luc\-
na Mann, Gdańsk, Żabi-Kruk 51.__________ 3523-kl
UWAGA- RYBACY MORŚĆyT W związku z 
przeprowadzeniem remanentu towarowego maga­
zyny nasze przy ul. Hryniewickiego będą zamk­
nięte w czasie od poniedziałku 24 listopada 1947 
r. — do środy 3 grudnia 194? r. W okresie po­
wyższym wszelka sprzedaż zostaje wstrzymana. 
Prosimy o dokonanie odpowiednich zapasów. 
Morski Instytut Rybacki. Wydział Zaopatrzenia.

3923-k
ZNACZKI pocztowe — kupno — sprzedaż. „FUa- 
telia Bałtycka" Gdynia, świętojańska 14. 417-D 
GILOTYŃę bigówkę tygiel do celów kartoniar- 
skich kuni „Kartonaż" Bydgoszcz, ul. Moniusz­
ki 6. ‘ 3863-k

LOKALE
SKLEPU centrum Wrzeszcza poszukuję. Zgłosze­
nia Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 6 c, II p. 7701 
SPLEP z mieszkaniem na biura lub jakąkolwiek 
branżę, Gdynia śródmieście, wynajmie gospo­
darz. Zwrot kosztów remontu. Zgłoszenia Dzień. 
Bałtycki pod nr 7756. 7756

CEHBIK OGŁOSZEŃ
zaitfieszciany je*f 
w poniedziałki 

środy i piątki

Wvdawca SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „CZYTELNIK” 
Redakcji Na teiny TADEUSZ ULANOWSKI 

Red-ktci przyjmuje i<1/iennie -d jjd'iisv 10 dc li iekieiarz qod? 10 do 12 fiitdt 
' twięlfl int»oesantów sie nie orzyimuie Reit »pishw nvi»»sMnv‘*h red<it% ia me /wiaca.

Adres Keddkcil 1 Administracji: Gdynia, ut Mściwna ft.
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Studenci indyjscy « walceo swoje prawa
Studenci indyjscy prowadzą zaciekłą 

walką z angielskimi imperialistami o po 
większenie ilości szkół i demokratyzację 
szkolnictwa.

Rząd brytyjski prowadzi politykę 
organicznego wyniszczenia ludności in­
dyjskiej. Najlepiej świadczą o tym cyf­
ry śmiertelności Na 1000 mieszkańców 
umiera rocznie 22, na 1000 noworodków 
— umiera 162, a średnia długość życia 
człowieka w Indiach wynosi 26 lat, pod 
czas gdy Anglik żyje przeciętnie 58 lat. 
Tylko 5 proc. ludności ma prawo głoso­
wania. Średni roczny zarobek mieszkań­
ca Indii wynosi około 200 rupii, podczas 
gdy student mieszkając w domu akade­
mickim, musi wydać rocznie co najmniej 
800 rupii. 58 proc- ludności — to anal­
fabeci. W latach 1936—37 było w Indiach 
60 milionów dzieci w "wieku szkolnym, z 
których tylko 12 milionów było zareje­
strowanych w szkołach; do 5-go oddzia 
łu szkoły powszechnej uczęszczało tylko 
700-000 dzieci.

W Stanach Zjednoczonych na 130 mi­
lionów mieszkańców jest 1-720 wyższych 
zakładów naukowych, w Indiach na 400 
milionów mieszkańców — jest tylko 20 
wyższych uczelni. Istniejące szkolnictwo 
jest przez Anglików tolerowane ze 
względu na potrzeby administracji kolo­
nialnej. Władzę nad uniwersytetami spra 
wują brytyjscy gubernatorzy bez wzglę­
du na posiadane w tej dziedzinie kw ali­
fikacje.

Podano wyżej cyfry straszliwej śmier 
telności. Jest to konsekwentnym wyni­
kiem nędzy i faktu, że na 400 milionów 
ludności jest t9 uczelni medycznych i 
tyleż szkół felrzerskich. "Wsz> stkie te 
szlroły przyjmują rocznie około 2.000 
słuchaczy.

Na wykładach i w podręczn.kach 
pełno jest rasizmu, poniżającego Hindu­
sów w stosunku do Europejczyków.

Historia Indii jest wypaczona, aby 
ukryć eksploatację narodu indyjskiego 
przez Anglików i pogłębić antagonizmy 
między Hindusami i muzułmanami.

t

„Nie nurzaj swojej suNi 
w błocie“

Na uniwersytecie w Kent, Ohio, wybu­
chły zamieszki, wywołane modą dłuższych 
sukien Studenci urządziły blokadę wszyst­
kich korytarzy, zatrzymywali koleino każda 
studentkę i mierzyli odległość iei sukni od 
podłogi.

Studenci sporządzili listę iczwisk wszy­
stkich dziewcząt, noszących długie suknie, 
i ślubowali uroczyście, że nigdy nie umó­
wią się na randkę z żadną z koleżanek, figu 
rujących na czarnej liście.

Na ścianach wypisano hasło: „Nie nu­
rzaj swojej sukni w błocie“.

— Proszę pani, moja piłka wpadła przez 
dziurę w pair oknie...

Jeden z uczestników komisji Świato­
wej Federacji Młodzieży Demokratycz­
nej, badając warunki życia młodzieży 
południowo - wschodniej Azji, tak pisze 
w swym raporcie: ,.Wszyscy studenci, z 
którymi rozmawialiśmy w Indiach, wyra 
żają energiczny protest przeciwko duebo 
wi szkolnictwa w ich kraju. Nauka w 
szkołach średnich i wyższych jest pro­
wadzona po angielsku. Język ojczysty po 
zostaje na drugim planie- Niemożliwość 
pogłębienia wiedzy we własnym języku 
hamuje rozwój kultury narodowej. Stu­
denci muszą się uczyć historii i geogra­
fii innych krajów obszerniej, niż swrego 
własnego. Podręczniki pisane przez cu­
dzoziemców, tendencyjnie obrażają naro 
dowych bohaterów Indii".

Po długiej walce studenci indyjscy 
wywalczyli prawo używania ojczystego 
języka w szkołach średnich. Obecnie do­
magają się, aby język indyjski był wy­
kładowym i na wyższych uczelniach o-

raz.aby 6tworzyć komitety, które by oprą 
cowywały podręczniki szkolne w języku 
ojczystym i bez imperialistycznej pro­
pagandy.

tak szeroko prowadzona jest walka 
studentów, dowodzi około 30 strajków, 
zorganizowanych od września 1945 r„ 
dziesiątki studentów zabitych i rannych 
w walce z policją i wojskiem setki stu­
dentów w więzieniu. Po pozornym uzy­
skaniu przez Indie niepodległości, stu­
denci są nadal prześladowani i relegowa 
ni z uczelni pod zarzutem udziału w,,po 
litycznych organizacjach”.

Młodzież akademicka Indii w pełni ____  _________
zd~je sobie sprawę, że powszechne, de- i «ftnieie na Wybrzeżu, na przykład
mokratyczne i patriotyczne szkolnictwo 
jest możliwe tylko w całkowicie wolnych 
Indiach. .Zdaje sobie sprawę że walka 
o upowszechnienie i demokratyzację 
szkolnictwa — to wa'ka o świadomość 
narodową, a więc o wolność narodu, (a)

Znt2ltMM.łlQ,SWt
u&r zejme^o 
cwl&wv&eka S

Niedawno w Warszawie przeprowadza­
no jedyną w swoim rodzam akcję: poszuki­
wanie człowieka uprzejmego. Uprzejmi i u- 
przejme byli wyróżniani, i chwaieni.

I u nąj przydałoby się coś podobnego. 
Byłoby bardzo ciekawe dowiedzieć się, czy

uprzei-
ma ekspedientka, me mówiąc już o tym, że 
taka akcia miałaby niemałe znaczenie wy­
chowawcze.

Akcji tak.ej wprawdzie jeszcze nikt nie 
rozpoczął. Ale ja oświadczam, że znalazłam 
uprzejmego człowieka. Żywego prawdziwe­
go. Każdy może go zobaczyć!

TAJEMNICA CHOLERY
Wraz z pierwszymi podanymi przez 

prasę notatkami o epidemii cholery w 
Egipcie, wyłoniła się kwestia, skąd się 
wzięła ta zagadkowa choroba, która w 
ciągu paru tygodni od chwili ukazań-a 
się. pochłoi cła tvle ofiar, no i - dokąd 
zmierza. Czy zatrzyma się tym razem pod 
wrotami Europy?

Ori zamierzchłych czasów wybrała 
sobie rezydencję w Indiach, zwłaszcza 
w delcie Gangesu, w doln/m Bengatu, na 
archipelagu malajskim w Indochinacb-

W roku f817 po raz pieiwszy cholera 
opuściła Indie i jako pandemia (rozsze­
rzająca się po wielu krajach-epidemia) 
ogarnęła cały świat. Od tego czasu sie­
dem ciężkich lal tej zarazy nawiedziło 
olbrzymie obszary kuli ziemskiej. W ok­
resach wolnych od cholery — choroba ta 
w macierzystym swoim kraju nigdy nie 
gasła. Ostatni, wypadek cholery zano­
towano w roku 1914 w Afganistanie. 
Obecnie rzekomo cholera zawleczona zo 
stała do Egiptu przez okręt, który przy­
jechał z Indii.

Medycynie naukowej nie udało się 
dotychczas ustalić, w jakich warunkach 
epidemia ta występuje Badania doprowa 
dziły do sprzecznych nieraz wniosków.

Robert Koch jest przedstawicielem 
teorii, która rozróżnia dwojakie sposoby 
przenoszenia się zarazków tej choroby: 
bezpośredni — przez dotknięcie, przez 
pożywienie, przez odzież i pośredni — 
przez wodę i picie.

Miejscowości, zaopatrzone w wodo­
ciągi, unikały tej zarazy w okresach epi­
demii, w przeciwieństwie do miejsc, któ 
re miały studnie. Jako klasyczny przy­
kład posłużyć może epidemia cholery 
w Hamburgu w roku 1892. Ustalono 
wtedy, że mieszkańcy dzielnic skanalizo

wanych nie zarażali się, ci zas, którzy 
brali wodę ze studni — padali ofiarą tej 
choroby.

inni uczeni uważają, że zarazek cho­
lery łatwiej się rozwija, gdy natrafi w 
organizmie ludzkim na inny, określony 
mikroorganizm Są uczeni którzy sącM, 
że zarazek nie atakuje skutecznie, gdy 
jest. już słaoy i tym się tłumaczy, że po 
jp.kimś czasie epidemia wreszcie gaśnie, 
m mo, że dużo ludzi jest nią zarażonych-

Angielscy uczeni badali tajemnicę

tej - hereby na jej macierzystym grun­
cie, t. j. w I-idiach. Jeden z nich stworzył 

zw. teoi ę monsunową. Wedle niej cho 
lerę rozprzestrzeniają wilgotne wiatry 
monsuiiowe, suche wiatry pokonywują 
ją, a zjawiający się na nowo monsun 
kieruje ją w inne strony

Mimo wszystkich wysiłków badaczy 
i uczonych, mimo, że wynaleziono szcze­
pionkę ^przeciw cholerze, mimo caiego 
postępu higieny — zagadka cholery jest 
wciąż nierozwikłana. |Q)

Człowiek ten. jest kobietą i siedzi co­
dziennie w kiosku koło dworca wę Wrzesz­
czu. Zaraz przy wyjściu z tunelu. W nie­
dzielę zwróciłam się do owej niewiasty z py­
taniem, gdzie jest ulica taka a taka. Nie­
wiasta nie wiedziała wprawdzie, ale natych­
miast sięgnęła po pian i przy jego pomocy 
wytłumaczyła mi, jak mam iść. I na poże­
gnanie uśmiechnęła się na dodatek.

Przyznam się, że o mało nie zemdlałam 
ze wzruszenia, (t)

!%Iar szczęśc/e 
nffe gest /eszcze 

źle
Radiowe koncerty życzeń mają już swo- 

ią ustaloną sławę. Niestety rzadko kiedy sły 
szy się wartościowe pozycje wśród utworów 
przesyłanych przez wdzięcznych siostrzeń­
ców kochanym ciociom i przez zakochane 
Kizie najdroższym Kiriusiom. Toteż jak 
kwiat na bagnisku, jak promień słońca w 
ciemnej dżungli, jak śpiew słowika wśród 
skrzeczenia żab, rozbrzmiała po szeregu ró­
wnie rzewnych jak okropnych tang — bal­
lada g-niolł Chopina, nadana w niedzielnym 
koncercie radia gdańsmego przez studen­
tów Politechniki Gdańskiej z okazji imienin 
ich rektora.

Przyjemne, że to właśnie młodzież obja­
wiła w tym wypadku ddbrv smak. Wśród 
iowsztJinego braku muzykalności i potrze­

by dobrej muzyki, wobec świecących pustką 
sal koncertowych, taki drobny moment ma 
swoją wymowę. (zg)

Zbytnia wielojęzyczność
Jedna z nowych swobód, jaką Indiom 

przyniosła niepodległość, nie jest pozbawio 
na poważnych minusów. W debatach w 
Zgromadzeniu Konstytucyjnym mówcy ma;ą 
obecnie prawo przemawiać w dowolnym na­
rzeczu — a Indie mają ich p.zeszło 200.

Niedawno wybuchła wielka burza w 
Zgromadzeniu, kiedy jeden z czlonkow 
Zgromadzenia powstał i wygłosił przemó­
wienie w języku, którego nikt nie znał. In­
ni członkowie pytali, czy mówca popiera 
wniosek czy też sprzeciwia mu się, i w o- 
gole w lakim języku przemawia.

— Dowiedziałem stę — oświadczył pre 
żydem pośród wybuchów śmiechu — że 
szanowny członek Zgromadzenia mówił po 
kanarezyjsku. Zdaję sobie oczywiście spra­
wę z tego, że przemówienie hvlo stracone 
dla większości członków — ale niestety nie 
mamy tłumacza. Nie wiem też, czy uwagi 
mówcy odnosiły się do dyskutowanego wnio 
sku, czy też nie, gdyż ja sam nie znam te­
go narzecza.

SPOBF

Bzfs Polska Sze'J?słowac!a
w Piadze

W dniu dzisiejszym w godzinach wie 
ozorowych w sali „Lucerny“ w Pradze ro­
zegrany zostanie międzypaństwowy mecz 
pięściarski Polska — Czechosłowacja. Bok­
serzy polscy znajdują się !uż od 2 dni na 
miejscu i według ostatnich wiadomości sa­
mopoczucie ich jest bardzo dobre. Według 
opinii fachowców można sie liczyć z wyni­
kiem remisowym 8:8. Układ wałczących 
par iest następujący: (na pierwszym miej­
scu Czesi):

Majdloch —' Sowiński, Zs-hara — Ba- 
łamik, Hudak — Antkiewicz, Petrina —

Rademacher, Koudeła — Chychła Torma-- 
Szyrcankiewicz, Netuka — Szymura, Rade- 
macher — Klimecki.

Dla informacji podajemy, że dotychczas 
po wojnie rozegrano z Czechosłowacją 3 
spotkania. Pierwsze odbyte w 1945 r. w 
Poznaniu, przyniosło naszym barwom zwy­
cięstwo 10:6. Drugie w Pradze zakończyło 
się naszą porażką 7:9. Trzecie w ub. r. 
w Warszawie przyniosło wysoki sukces 
12:4, Wynik ten został jednak sceptycznie 
przyjęty ze względu na faworyzowanie 
przez sędz:ego Szweda zawodników pol­
skich. Dzisiejszy mecz stoi pod zna' iem za­
pytania, bowiem w ostatnich cz~ '• Wasi 
poczynili duże postępy.

ICielas triumfatorem
biegu ulicznego w Warszawie

Przy bardzo dnżvm zainteresowaniu pu 
bliczności odbvł się w Warszawie bieg ulicz 
nv „Robotn^a", który zgromadził na trasie 
rekordową ilcść 15Ü biegaczy. Jak było do 
przewidzenia walka na dystansie 4.2UÜ ni 
toczyła się pomiędzy czołową trójką długo­
dystansowców polskich — Kielasem, Boniec 
kim i Dzwonkowskim. 1 tym razem wygrał 
»decydowanie mistrz Polski Kielas uzysku­

jąc czas 12:35,2. Na II mleisce wysunął rię 
na ostatnich metrach Boniecki 12:49,8 
przed Dzwonkowskim 12:50,0. Niespodzian 
ką było zwycięstwo nieznani go dotychczas 
Kwiatkowskiego (Inowrocław) przed Czaj­
kowskim (Warszawa) i Kwiatkowskim (Wro 
claw). Na 10 pozycji uplasował się Olszew 
ski (Zryw Gdańsk)

ur O sza.
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— Powiedzmy, że tak jest.
— O, więc widzisz! Przyznałeś się sam, Leo!
— Jeszcze nie. Ale niebawem coś ci wyznam, 
wahał się.
— Wyznasz?
Nie mógł dalej mówić. Powstrzymywała go ob«

wa-
— Powiedz — prosiła.
— Żartowałem, kochanie«!
Nie miał odwagi powiedzieć jej prawdy-. Zaciął

się.
— Później Luizo — prosił.
— Śpiewasz codziennie?
— Codziennie...
— Męczące zajęc.e.
— No, tak1 Marzę o jakiejś przerwie choćby na 

parę dni.
Spojrzała czule na Leona. Zapomniała o swej u- 

razić i żalu.
—Jaki tv jesteś kochany!

— A co twój mąż?
Wzruszyła ramionami.
— Nie kocham go.
— Nie kochasz? A jednak podziwiasz jego pracę- 

Dumna jesteś z jego wyników.
— Bo i jestem dumna. To wynalazca. Umvs! nie­

przeciętny. Jego geniusz oddań}' narodowi niemiec­
kiemu, oddany naszej armii...

— Pracuje zawsze w domu?
— Tak!
— Ma pomocników?
— Ja mu sama pomagam
— To bardzo ciekawe — westchnął J " "-ki.

Od dzięcka marzyłem o wynalazkach.
-Ty?
— Tak, ia.
— Śpiewak i dziennikarz, który marzy o wyna­

lazkach, — ironizowała.
— Natura ludzka jest skomplikowana — nnwis- 

dział w zadumie-
— Tak, kochanie.
Zapanowało milczenie.
— Mówmy o tym wynalazku, Luizo, ale ja w.as-

ciwie nie bardzo nawet wiem, o co tam chodź — 
odezwał się nagie Jodłowski.

Pani von Jena — roześmiała się.
— Mój ty dziennikarzu, kochany i niezastąpiony 

— widzę, że cię pożera ciekawość, gdy w pobliżu 
ciebie dzieje się coś, do czego nie masz dostępu' Coś 
tak niezwykle sensacyinego...

— Masz rację i — ucieszył się.
Luiza zamyśliła się.
— Widzisz, Leo, to są sprawy poważcie. Tego 

nie należy traktować lekko. Tu chodzi o nasz kraj! 
Sam wiesz, że życie — to walka o byt. Brutalna i 
bezwzględna- Walka przynosząca zwycięstwo, albo 
klęskę ostateczną — zapaliła się Luiza.

Leon słuchał z uwagą i był w rozpaczy. Czuł, żc 
żonie generała von Jena,.nie wolno wyjawić swej ta­
jemnicy, że nic wolno jej kusić, wystawiając na pró­
bę .. To nie Ruth — głupiutka, zakochana, oddana. 
Są dwie Luizy — jedna to kochanka zazdrosna, czu­
ła i ulesła, a druga — to Luiza dumna pomocnica 
swego Fryderyka — mówiąca o walce o byt narodo­
wy — Luiza podobna do staro-germańskiej Walkirn 
i co z taka począć?' Ani jej przekupić, ani przeko­
nać, ani wz'ąć na sentyment!

Błędne koło! Ślepy zaułek Jodłowski w duchu 
zaklał-

Cóż tak posmutniałeś nagłe? — spytała Luiza:
— Przyznam ci się, że myślałem o pracy twego 

małżonka.
— Na serio?
— Oczywiście. To mnie bardzo ciekawi.
— Wynalazki te są osłonięte ścisłą tajemnicą. Ma­

ją związek z wojną — i wątpię, Leo, czy Fryderyk 
by zechciał

— Wiem., a ly LuLo*?
— Ja, bez nic^o? — zapytała zdumiona.
Jodłowski dał z-1 wygraża.
Przyciągnął cio s,«o.e Luizę i pocałował w usta.
Zarzuciła mu ramiona na szyję.
Leon był w rozpaczy. Stał oto przed murem, któ 

rego nie sposób było rozbić, ani ominąć.

Zameldował o wszystkim Ossnowskiemu Ten 
słuchał i kiwał giową z powątpiewaniem. Nie bardzo 
chciał wierzyć w mezlomność zasad pani von Jena. 
Ody Leon skończył, Jerzw zJpatH papierosa.

— Widzisz — zaczął — może i masz rację a mo­
że i nie masz. To, że Ruth Nafzner jest inna/to fakt. 
N,ie ulega wątpliwości, że Luiza wykazałaby pewien 
opor-..

— Wręcz odmówi! — wtrącił Jodłowski.
— Odmówi, albo i nie odmówi! — odparł filozo­

ficznie szef. Podobno kobieta jest zagadką. W tym 
oklepanym frazesie kryje się Cużo prawdy. Są przed 
nami dwie drogi...

— Słucham. ,
— ...I lerwsza, — to droga obecna, — gdybyś me 

zmienił sposobu postępowania wobec pam von Jena. 
Droga miłości — powiedziałbym. Droga kłamstwa 
— sposób, który zastosowany wobec Ruth dal efek­
towny wy-tuk. Sposób na pozór może nie właściwy, 
ale mogący w końcowej fazie gry dać nieoczekiwany 
wynik!

—p Przepraszam-.. — przerwał Leon. Ów wynik 
nieoczekiwany lticże być znów dwojaki — albo suk­
ces całkowity, albo kaiastrofa. Luiza może popełnić 
jakąś mówiąc delikatnie, gaffę...

— Myslisz, że potrafiłaby zadenuncjować? — za­
pytał Ossnowski z niedowierzaniem.

— Naprawdę nie wiem — lecz chwilami wydaje 
mi się, że ona zdolna byłaby nawet do takiego głup­
stwa!

— Istotnie — to byłoby z jej strony co najmniej 
niewłaściwe — uśmiechnął się Ossnowski.

— Sposób pierwszy, o którym wspomniałem 
przed chwi'ą, a który u ciebie budzi poważne za­
strzeżenia, iefipt zaledwie w 50 proc. pewny i bezpie­
czny, Sposób drugi... — należałoby użyć podstępu 
lub przemocy. Po.zdobyciu papierów natychmiasto­
wa ucieczka, paląc za sebą mosty! Sposób dobry, 
wypróbowany, stary, jak starym jest wywiad! Ale 
możliwy do zastosowa.nia tylko w ostateczności- Nie 
chciałbym korzyslać z niego na razie... To by cię 
rozszyfrowało. 1 na mnie by padł cień podejrzenia! 
Jodłowski musiałby zniknąć z Trzeciej Rzeszy i skoń 
czyłaby się twa zawrotna kariera piosenkarza z „Ar­
kadii“. Poza tym przekreśliłoby to naszą przyszłość 
szpiegowską w Niemczech Bylibyśmy „spaleni". I 
nie wiem, czy warto doprawdy...

— Musimy , się zastanowić, Jerzy.
Ćmili papierosy i nie mogli się zdecydować, jaki 

ostatecznie należy zastosować chwyt. Przyszła Le-. 
na- Jej sprawy były proste — i nie tak zawne jak 
Leona. Miała' dostęp do laboratorium prof. Ottona 
Schultza, — clo tajemnic broni bakteriologicznej hit­
lerowskich Niemiec. Mogła sięgnąć po nie każdej 
cjawiii. Wiele spraw już spenetrowała Wiele zagadek 
rozwiązała. Miała już fotografie i notatki. Pracowała' 
powoli, lecz systematycznie. S'ary profesor kochał 
się w niej do szaleustvca — w jego pracowni czuła 
się jak we własnym domu. A cóż łatwiejszego było 
włamać się do biurka uczonego, lub otworzyć kasę 
pancerną? Czekała tylko wyraźnego rozkazu szefa- 
Óssnowskiego.

(Ciąg dalszy jutro) B


